
H112 Cena ~ KOn. Rok J. 

NO\VY 

• • 

Dziennik polityczny, sp łeczny i literacki. 
-

Piątek, dnia 29 grudnia 1911 roku. 

Redakcja i admłnłstracfa •Nowego l<urJera lódz· P~enumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6~ pót- j Cena ugłoszaA: ł·sza strona !IO kop. u wtmi 
łlego• młdd • w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznłe rb. 3, miesiecznfe kop. 50. I ltlb jego infejsce, mul słane 59 kop.. troi I I re 

lntereowut do redakcji zgłaszać sit: mogą od I Z~ odn_oszenie do d~m~ lu~ przesyłk~ poczto- 1 klamy 15 kop., ogłoszenia zwycnjne 10 kep. Dr•'•• 
11 do 12 w południe i od 6 dO 7 wiecz. wą dolicza się 20 kop. m1es1~czme. ogłosr.e11ia 11/, kop. za wyraz. 

Admłnlstł.:jl otwarła od 8 rano do 8 wie chój Za przesyłk<: za)!rnnici: dolicza sii: 60 k. miesi~cznłe. , Ogłoszenia iamiejscowa: I str.SO kop., rakla y ,. 

Adm telegraficzny „t.6di Kurjer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU 1'k 2rH. . 20 k •• zwycz.. p~ 12 k. za wiersz petltow~··ab itfll 11'ftjsct 
R-:kopłsów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artytrnty nieoznaczone z góry ceną, !n l!>ran,'> v a lni ms tnc1~ wy;itacać nlB btdzłe. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zg1erLu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łudzi i okolicy. o;idarie iest D()mawi Handl, L. i [. Metzl i S•ka. 

m:;. A 4 

Teatr Popularny. Dziś 
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N\ezbe.dny KREM i ELIKSIR oo ZĘBOW 

UJrzymuje z~by biało, czysto i zdrowo. 
••••-•-•• ż"'dać wsz~dzie 

Obie strony godz.iły się dalej na 
to, że polskie klasy przemysłowe, wzma
gające się wciąż liczebnie i odczuwające 
na własnej skórze drożyznE: środków 

spożywczych, słusznie domagać sie mo• 
gą, by nie utrudiliano im życia dalszem 
podwyższaniem ceł. Utrzymanie wiec 
stanu obecnego w tej sprawie stało się 

niejako hasłem dla stanowiska przyszłe· 
go Koła. 

Poza tym kompromisem ideowym, 
..i.._~.~ł~M~,..IJ.i·~'~.:.1....~„~'.H!:~~·l'·~ijt;.~.„"°'.':'.:.ll::i:'V.:-'::-..!.'~o . ia. .Uguu \.:J us u l\t.·H~.Y 

NAJSKUTBCZNIBJSZV SROD BK 
usuwa 

piegi, P•w•zoze, opalenlznę, 
w11a•~• ozerwonoió twa•zw 

i ••••llde plamw 

'9a:afa ao łU>ar~y 
wynaluku a,tekarza 

Jana Niwińskiego. 
Jla unlknl1 la na§l1dawnlct11, kaida p1dtłko 
taopatrzane jaał • pl1111q. 11 kt4rej mj

~uj1 lit li 284 I llZlbkl WJllllDJ 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, ekładaoh apteoznyoh 
i perfumerjaoh. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa sl9 
& 8-mła kolumn. 

Kalendarzyk, 

Pllatek, d, 28 grudnia 1911 r. 
o z I i: Tomuza. 
J 1 t r o: EagenJUSla. 

Wybory do parlamentu ·rozegrają 

słe w Niemczech głównie na podstawie 
tego, czy Innego stanowiska wobec ceł 

rolniczych. Zbli!ające sfę terminy za· 
wartych z innemi państwami traktatów 
handlowych wysun~ły t4= spraw~ na plan 
pierwazy, tegoroczna :iaś drożyzna uay
niła ją palącą. 

Całe Niemcy podzieliły się niejako 
na dwa obozy: miejski, dążący do znie
sienia. łub przynajmniej do znacznego 
obnltenła ceł, a zarazem do pewnych 
zmian w państwie, w óuchu liberalnym 
i na wiejski, zachowawczy pod wzglę

dem politycznym, pod względem zaś 

1połecznym dątący do dalszego po„ 
płera nia rolnictwa za pomoc'ł ceł. 

Niemcy, którzy obronę Interesów 
ogOlno-narodowych pozostawić mogą 
bupiec:znie . własnemu państwu, mogą 
pozwolić sobie na takie rozdarcie jedno· 
ści swej na podstawie ekoromicznv· 
społecznej. 

Inaczej rzecz się przedstawia dla 
polaków, którzy sami na drodze ·poro
zumień I układów warstw i stronnictw 
muszą siQ bronić przed rozszczepieniem 
shs na wrogie obozy społeczne. Prze. 
niesienie na grunt polsl(i roznamietnia· 
jącej walki o da mogłoby okazać się 
szczególnie zgubnem. Przy układaniu 
kompromisu obie strony zrozumiały to 
niebezpieczeństwo i postanowiły zgod
nie, by z ceł agrarnych nie robić haseł 
wyborczych, by w społeczeństwo nie 
wbijać klina przeciwieństw społeczno· 
stanowych. 

Oble strony uznawały, że warstwy 
rolnicze stanowią główną masę społe

czeństwa polskiego, słusmie wii:c żądać 

mogą od ogółu rodaków. by interesy 
Ich nie 1ostały zachwiane nagłem obni
żeniem ceł rolniczych. 

datów, zerwano potem ugodq co do 
Jednego olm;gu, kośmińsko·krotoszyń

skiego. 
Okreg ten, ldóry przyznano demo· 

kracji narodowej w osobie dr. Chłapow
skiego, konserwatyści postanowili uzna~ 
za do:>tępny dla wałki kandydackiej i ze 
swej strony wysunęli p. Lipskiego. Ze·· 
rwanie było tern donioślejsze, ie p. Lip• 
ski, ubiegając si~ o postawienie swej 
kandydatury przez wyborców, wysunął 
na plan pierwszy ,zielony sztandar inte· 
resów rolnictwa, jako rzekomo zagroźo· 
nych•. 

Agitacja p. Lipskiego nie wielki wy
wołała efekt. Na wiecu w Kobylinie, 
pomimo bezwzględnej przewagi wto„ 
ścian, zebranie O.iw1adczyło sit; prz:eciwko 
kandydaturom stanowym, jednostronnie 
agrarnym. 

Pótniej wysuwać si~ zacz«:ła na 
plan pierwszy kandydatura lokalna, ks. 
Trzcióskiego, który jednak ostatecznie 
oświadczył, że o mandat ubiegać się nie 
chce. Prawdopodobnie wi~c w tern o· 
lm~gu prze1dzie Chłapowski. 

Niekarność, okazana w okręgu ko
śmińsko-krotoszyl1skim, na szczęście nie 
poc1ągn~ła dalszych skutków, w innych 
olm;gacłl umowy dotrzymano. Można 
wi~c mieć uadzieje, że wybory najbliż· 

sze odbędą się po stronie polsidej god· 
nie 1 spokojnie, o ile zaś pomyślni~ 
w paru zagrożonych olu~gach, to do
piero przyszłość ol{aż.e. 

Gorzej się rzecz przedstawia na 
Sląsku. Po nagłem .pogo~zeniu się" p. 
Korfantego z nami ętnie przez szereg lat 
zwalczanym Napieralskim, obóz osta
tniego, tale zwany „katolikowy• zdawał 

się mieć bezwzgh:dną przewagę nad de· 
mokratyczno narodowym. którego tym 
środkiem pozbawiono utalentuwaaego 
ag1tatorn. Nie w talu uprosz.::wny spo• 

sób jednak godzą si~ obozy~ to tei: ro2· 

goryczenie wzajemne jest na Sląsku sil-. 
niejsze, niż dawniej. Obóz katolikowy
wyzyskuje swą przewagę i w kilku o.' 
krę&!ach w czasie kampanji przedwybor• 
czej, okazał si~ dość bezwzgl«:dnym~ 

I 

wobec swych przeciwników, a nawet,l 
jak cf głoszą, robił im wprost ni. 
złość. Tak np. w okręgu katowkko-' 
zab rsk:m stawiał uparcie swą kandyda~ 
tur«: poseł Korfanty wbrew de.uokracj~ 
narodowej, która · prQponowała mu ini.i 
'J Ol\ ~· O.slmeunie ·demokr c:ja 
uarodowa, nie chcąc wprowadzać iamie
szania. zgodziła si' na Korfantego, al~ 
usunc:ła siQ z powiatowego komitętu 
wyborczego. 

Wnet potem p. Korfanty ~adczył, 
fe do parlamentu wcale nie kandyduje 
i polecjł na swoje miejsoe p. Sosińskie, 
go, prezesa polskiego Zwi,zku zu wodo• 
wcgo. 

W okręgu rybińsi<o·pszczyńskim po• 
stanowiono również, jak utrzymują, nA. 
złość demokracji narodowej kandydatu. 
r~ hr. Madeja M ieityflskirgo z Poznań· 

skiego. 

Starcia te na Sląsku dowodz,, te 
do jakiej takiej zgody między dwoma 
obozami polskimi iest tam jeszcze da· 
leko. Wzajemna rozgoryczenie nie 
wpłynie 1ednak prawdopodobnie na 
przebieg wyborów. 

W dniu 18 grudnia odbył się w Ka
towicach zjazd delegatów, w którym 
„katolikowcy"' 1meli dwie trzecie wi~k· 

szoSci. Na z1eź1.1z1e zatwierdzono kan
dydatury w myśl wi~l~szości, nie pozw~ 
laj'lc nawec mniejszości na wypowiedze. 
nie swoich żalów. Mimo to .Gazel&: 
Ludowa• (Organ demoluaCJi naroaowej) 
w poczuciu karno:ici ol:>ywatelsk1ej Wi~ 
zwała mezwłoczme swoich zWOienników, 
UO oadt.1W"4Ula głO.:>ÓW vvy«qClllie na: 

z~tw 1~rdzuny1.:i1 na z1eżui1e kandy-' 
tlatJW. 

Co zrobiła Ili Duma? 
„Birż. Wied.• drukują ciel<awą an• 

kietę. Wypytały wybitnych członkó\t 
lll Du my, Jaki ich je:;t po6ląd na to, t;i;i 
zrobili na sesji jesiennej. 

PraNica wogóle jest zado .voló.,_ 
Pnewodniczący Dumy, Rodzianlrn. uwa"' 
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ła. że „III Durna była niezwyl<łe plod. 
na. \Vynild faktyczne okażą się w pra
cach prawodawczych w stycznill, l\icdy 
przystąpi s'G do rozpatrzenia całego 
szeregu ważnych i już w znac7.11ym 
stopniu przcprowadzon~rch, cz~ściowo 
niedokończo11:1 ch wniosków pr~1wnych". 

zwyczaj nisko. Obostrzenie stosunków 
pomiędzy opozycją i więłtszością uwa· 
żarn za sprawr; zew11ętrzilą". 

wata za zasadę niezachwianą, it prawa 
jego obywateli nie będą zmniejszane ze 
względów rasowych iub religijnych; że 
rząd Stanów Zjednoczonych zawiera 
traktaty dla wygody wszystkich klas o
bywateli amerykańskich bez różnicy ple
mienia i wyznania. że rząd Stanów Zje· 
dnoczonych nie będzie uczestniczył w 
żadnym traktacie; który rozróżnia oby
wateli amerykCińskich według plemion 
lub wyznań; że rząd Rosji pogwałcił 
tral,tat z 1832 roku, nie uznając pasi• 
portów amerykańskich, legalnie wyda· 
nych obywatelom Stan~ Zjednoczonych, 
ze wzgh:dów rasowych czy tet religijnych 
- że według przekonania kongresu 
wyżej wspomniany traktat dla powyt· 
szych przyczyn winien być zerwany w 
ua,biiż~zym tenmnie a nie posiadać mo· 
cy prawa po uplyw1e roi{U od dnia za
w1aaom1ema Rosji o niniejszej rezolucji 
i że w tym celu ua prezydenta Wl\łada 
Siff obowiąze1c pornformowar.ia o tem 
rz(łdu rosy JSkiego••. 

Rodz:ankD uwa:ia „n:ezudowoienie 
pewnej cząści Dumy z 1e1 pracy" za 
.manewr cele:n zdyskredytowaniu przed
stawicielstwa narodowego". 

Leader p~ździernikowców Chomia
kow, uwaza prace jesienne) ~es11 Dumy 
za .byna;mniej nie świetne". 

.Rozpatrzono i przeprowadrnno 
Jed~n tylko wniosek prawa - finlandz• 
kl ••• to jest zbyteczny raz wywieszono 
sztandar. f aktyczne1 korzyści ztąd nie 
·było dla rntwgo. Cała re~zta nieuolmń· 
czona". 

Nastrój w Dumie - mówi dalej 
Chomiakow - był niżej wszelkiej kry· 
tyki. Nieustanny skandal zamęczył 
wszystkich. W sensie nieprzyzwoitości 
pojedyńczy posłowie swoimi krytykami 
osiągnęli rekord. Dalej iść, jatt sądzę, 
111emoina. 

.Zajmowano sit: naiwięi::ei intcrpe· 
lacjami. Być może. iż z punktu widze
nia s.·d •• to słuszne. Ale wszystko. co 
po &a tern działo si~ w Dumie, nie za• 
duguje na lffytyl\~". 

.za wielkie braki tej sesji uważam, 
ze dotychczas nie rozpatrzono referatów, 
dotyczących wykonani.a budżetu pań
stwowe o. Przec1ez to na1wii:ks.za pre~ 
rogatywa Dumy; kontrola n id kontrolą 
panstwową„. 

Chomiakow uważa, ir. kamp nja wy
borcza sią jeszcze nie ZilCzęła. .Niewiem 
jak gdzi indziej, ele u nas pr~azej ·ie* 
dzą, kor:;o nie wybiorą, niż my.;lą o tt!m, 
łmgo lw\ybrać". 

S&dy prawicowca Sa.zonowicza, se
kretarza Dum~'. są bardzo charaktery• 
styczne. a nawet ni:.:kiedy nie pozbawio
ne rn•mowolnego humoru. np. gdy mó
wi, że .cieszy go wewnt:trzne życie Du 
my. Poznaliśmy się bliże1 nawza1em i za· 
tzęl!śmy si~ szanować". 

Ciekawe jest, co mówi Sazonowicz 
o walce z pijaństwem: .uważam za wa· 
iny przyjęty przez Oumq wniosek Pf""1!'1" 
ny, aotyciący walki z pijaństwem. któ· 
ry, oczywiście, niema praktyc.:nego zna
czenia, ale wywoła szereg myśli o ne
gatywnych stronacb naszego monopolu, 
który unieszczęśliwia wieś. 200 miljonów 
rubli przedtem pozostawało, w ten czy 
inny sposób, na wsi. Przytern przy~\1'0 
patrzeć, Jal\ chłopi·lw ciągnie wOdl~~ na 
ulicy, ródczas gdy przedtem jednąk szyn· 
ki by •Y m1c1scam1 społeczneml, były 
czen1s w rouzaJu klubów•. 

Sazonowlcz mówi dalej, te przyję
cie wniosku finlandzkiego było watnem. 
bo w ten sposób •wykańcza się zbiera• 
me ziemi rosy1skie1•. Za podobnego ro· 
dzaju w niosek Sazonowicz uważa Chełm· 
szczyznę. 

Sazonowjcz mówi dalej, fe „niema 
!ut pom1~azy październikowcami a pra· 
w1cą popriedniej niezgody". 

Pre~es frakcji postępowców, Jefre„ 
rnow ostro lffytykuje Dumę: • Wspólne 
rozpatrywanie kilku wniosków prawnych 
naraz wydało jakna1smutnlejsze wynikl. 
Clrupy wniosków rnbotoiczych nie skoń
czyliśmy kodeksu wojskowego nie roz· 
patrzyllsmy, zabiliśmy dwa dni, dopro· 
wadziliśmy listę mówców do ~o Judzi i 
izuciliśmy. Ni.: zdążyliśmy pr t.eprowa~ 
dzić odpow1t:ol.1alnosc1 o:sób urzędowych 
itQ. O sl<aildalach nie chce się ua 'et 
mówić. jeona rzt:cz µuciesiaJćlca: wy· 
padl~i olrnzaly, że ustrój przea:nawicie1-
ski trzyma ~„~ za pom0cą nie pujedy11-
c;zych. osob, ll:Cl. SHij n~~czy'._ 

t'riywrn.kjj pi:iHJl v..olności ludu 
Szin~u11;:w: 

.Pytam się siebie, co zrobiła przei 
.Jen czas Dullla i nie widzę żadnych wy
ników" •• Nasrr;); Durny !:'>Ch<tral\teryzo
walern jako Sic..1 um1eraiącego 1..zrowie
irn, któr,>· chce w nąb11ższe1 ld·zvsziosci 
~martwych v. :> 1;..C:, \N v•yn„rn t~~o 11a1-o
.vrót łHil.\ l 11.! r-. \.irtt~ Ili blo.· Purysz.1.1e· 

'Wicza I UUCZK<1Wi..\. 

Wic'>:pr~1.e:> fra\c.i wolności ludu, 
Niekraso\~; 

-=-
Znajdujemy ją w ostatnim numerze 

gazety nPeterb. wied. "· A jest to w 
prasie rosy•:5kiel rzadlrn próba charakte
ryzowania calej działalności pol1ty<.znej 
naszego Kola w Dumie. 

Tedy pisze, między innemi, p. A. 
Jeropkln: 

„ W ostatnich czasach opozycja w 
Dumie czyni formalną obławe na włas
ną frakcii: swoją, na Koło polslde. 
Zkąd-te talcr zwrot w dotychczasowych 
sympatiach? Cóż Koło za"1iniło? 

Posłowie polscy to wielcy dyplo„ 
maci, przedewszystk1em sz~zerzy a zde· 
I( !aro wani nacjonaliści. 

Polacy dlatego, aby zdobyć auto
nomJe dla Królestwa Połsluego. dla ma· 
łei. cząstki olbrzymiego impequm, goto· 
wi są wejść w sojusz choćby z samym 
szatanem. Ale współcześnie są to ludzie 
bardzo, a bardzo praktyczni; ludzie czy• 
uu, nie frazesu. Z . wysoka patrzą na 
figle i sposobiki opozycyjne jak na 
igraszl<<: dorosłych dzieci i trzymają się 
nader mocno własnego lmrsu. Niech 
sie opozyqa ••• baw1i byleby istniała. 

Wy~tarczy przypomnieć, jakie sta
nowislm zaj~li polacy w pierwszej Du
mie wobeo kadecl<ie1 „sztuczki• o przy
musowem wywłaszczeniu. Pola~y O· 
swiadczyłi, :te b<:dą popierali nawet tak 
::1tojący na g owie punłrt kadeckiego 
programu agrarnego pod jednym atoli 
warunkiem: że owe saltomortale nie b<:„ 
dzie dokonane na terytorjach Królestwa 
l'olsk1egol . 

l dzieciaki-kadeci zadowoleni z o
bietnicy popierania ich agrarnych po
mys~ów. me spostrz~gli obruc.a 1ącego 
politowania ludzi dorosłych dla-azieci· 
mi dy. 

To sarno powtórzyło zię obecnie 
, odq;ąs rozpraw sa:9orządowych w Du
mie. Polacy. iako trztźwi połttycy, zro· 
;: umieh dostwnale. że samurząd bez 
icurJi żydow:sK1e1 o Jdałby mitmą Kró„ 
lest.va iJOlSl(.1ego na łaskQ 1 niełasl\i: 
żyaów. 

Tylko fanatycy oderwanych zasad' 
lub lisy z obozu lcadeckiego mogli nie 
rozumieć, te taki był by wynik dania 
żydom pełnego równouprawnhania w 
Król. Polskiem. 

Dla fanatyków doktrynerów lub dla 
politycznych .macherów" potrzebna by· 
ła platforma programowa powszechnego 
równouprownienia. Nic ich nigdy nie 
obchodz1ło, 1ak samo tycie realne b~
dzie reagowało na tal\ie uniwersalne a 
ideowe el{sperymenty. 

Nic przeto dziwnego. że polacy ':J&· 
tychmiast zerwali z kadecl<'em doktry
nerstwem i przyłączyli się do większości 
trzeciej Dumy. Stali jut 'bowiem wobec 
sprawy realnej a niezmiernej wagi dla 
ich kraju. 

Inna była gra z frazesan:ii i obie
tnicami, a inne musiało być wystąpienie 
wobec doniosłej, realnej potrzeby l{ra\u. 
Kadetów stropił niepomiernie ten od
ruch polityki realnej. Jakto? A gdzież 
solidarność opozycp? Któ śmie, nale
ż11c do opozy;;ji> m1e.; własne zd.mie? 

N1ezagowolenie kadetów doszło ry· 
chło do wręcz nieprzyzwoite~o niepano
wania nad sobą. Poseł ::.)zczepkln zmo
nitował Kow polslue publ1czme, z try
buuy parlamentarne i. C..o prawda, dał 
mu 1 atyci111iiast zasłużo11ą odpraw~ po
set Grabst\I". 

RezoluCJę tę przyjęto jednogłośnie 
przeciw 1 glosowi nie1akiego p. George 
Mo1by. który merytorycznie uwat.at 
sprawę za stuszną, twierdził tylko, ii 
rezoluqa zredagowana jest obrażająco 
dla Rosji. 

ZjazDy ' ' USIROW. 

W ubiegte dni świąteczne we Lwo· 
wie odbyto się klika zjazdów, zorgani
zowanych przez poszczególne partje 
ruskie. 

Najliczniejszy był :ijazd delegatów 
.ukraińskiet partjl narodowo demokra„ 
tyczne)". Zjechato sie nań przeszło 400 
delegatów. Przewodniczył dr. Kost Le• 
wicki. 

Przewodniczący. składając sprawoz· 
dani~ z dz1a.tal11ości posłów ukraińskich 
w Wiedniu, nazwał Galicj<: wschodnią 
ul\raińskim Piemontem, w którym u
kra1ńcy. zdobywają podstawy ao samo
istnego prawno-politycznego rozwoju, a 
zarazem muszą nieść pomoc swoim 
uciemiężonym i>raCiQm, ~ra1ńc. lll 
kordonem~. 

Najważniejszem zadaniem ukraiń • 
skiego ruchu '!' Austrii jest.„ osiqgniecie 
„bezpośrednioscl państwowej ~_to znaczy 
bezpośredniego stosuntm ukra1~ców do 
władzy c~ntralnej z wykluczernem pola· 
ków. Za poprzednich gabinetów Ble· 
nertha i Gautscha ukraińcy b)'li jut bliz . 
cy os•ągniecia tego postulatu, leci ~:raz
za nądów Stilr gkha stosu'.1ek. ukramców 
do rządu po gorszył SIQ . 1 dbtt:Ęo.. też 
!{lu n ulffaińsl<1 zaµo wiedział bar. Si u rgl(~ 
howi ostrii opozycję. 

Długo i szeroko omawiał ·p. Le
wicki nieudałe wiedeńskie rok owania 
polsko-ruskie. powstanie i ro~w óJ ru
skiego stronnictwa chrześc1an~~m-spo· 
łecznego, wzmożenie sic: a_g1~aq1 rusa„ 
f1lsk1ej 1 prawostaw 1 J w G~1~c11, wre z. 
cie parlamentarne sprawy o ..:zq~t:. 

Zjazd koń zył si~. uchwale~ia~ 
długiel1o si;eregu. ~ezoluc11 z żąd~111am1• 
znaneml z dawmeiszycłl wystąp1en rus· 
kich, oraz z wezwani m do ,w !ki z po-
la.kami. 

Tak pisze p. jeropkin w gazecie 
„Petersb. Wied,". za1mującej szczerze 
przyjazne dla nas stanowisko, zarówno 
w sprawie lolerancii religijnej, w 
spraw.e chełtnside.i, 1al' i w ~prawie sa
mor;:ąr u dla Królestwa Polsl\iego. 

Ńi" 1fl. ~ 
szet 

Dalsza czt:śł zjazdu upłynoła w kłdt rót 
niach o prawo zarzłldzanla majątkien res1 
partji. A majątek to duły - milionow} 
Dobrze się zwykle dzieje temu, kto nlu 
rządzi. Obecnle;t stoi na tern stanowisk1 pac 
dr. Korol; str11cić go chce dr. Dudykie :i;a 
wicz. Ich „ludzie• na z1etdzie omal ni1 ~r; 
wzi«:li sie za bary. Na razie .Korolowcy' •P' 
utrzymali sii: na placu boju. na 
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po 
ŚW 

to 
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Z powodu powatnych strat, ponfe-. n 
sionych w Persji przez oddział rosyjski ~ 
pułkowniki! Czaplina, nacjonalistyczna 
prasa rosyjska domaga si~ krwawej 
pomsty. 11. 

• W północnej Persjl,-woła „Nowo je ~1 
Wremfa•,-niema teraz władzy, oprócz 
władzy rosyjskiej zwierzchności woj• r 
skowej. Je1 należy dać nieograniczoną kt 
władz~ dla stłumienia lmvawego sza• w 
leństwa. Nie prowadzimy wojny z 
Persją, lecz tłumimy tylko dziką anarohj~ w 
l dopókł nie została ona zdeptana, 
jaK gadzina, wszelkie przywileje władzy 5 
powinny być w r•kach zwierzchności, 
Do nich naleiy sąd, wyrok i odpo• 
wiedzialnośt•. 

W innym artykule organ p: Suwo • 8 

rtna wyraża zdanie, że ostatnie wypadki 5 

w Taberyzie byłyby niemotłiwe, gdyby 
oddział rosy1ski składał sle nie z 600, 
lecz z 6000 ludzi. Krew rosyjska leje 

iQ dla te~o, że oddział rosyjski niewia 
domo z czyjego rozkazu osłabiono. "• 
Dziennik domaga si~ wyznaczenia spe• 
cjalnej komisji z perskiemi pełnomo
cnictwami dla zbadarda tej sprawy i 
wykrycia winnych. 

ttSwiet• domaga sie przedewszy• 
stkiem ukarania posta rosyjskiego w 
Persji, p. P oklewsk1ego-Koziełł, który .... 

wszystko przespał i postawił na kartę 
godność Rosji. 

Niezależnie od tego, dziennik nawo• 
łuje rząd rosyjski do jaknajszybszego s 
pomszczenia przelanej krwi rosyjskiej i 
prz1kładnego ukarania Periii. 

D kabaretach 11 

i artystkach kabaretowych. ; 
$ 

.Ostatnio, t. zw •• Kabarety•, przy• 1 

brały u nas rozmiary wprost zastrasza· : 
jące. Nie mówmy już o samem znacze„ 
-~'\r; nazwy kabaretu". z plerw.owzor.u 
'1 finicji bowiem nie zostawiono 1ut dz14 
u nas śladu. Szczęśliwy Wollzogen, że 
nie widzi karykatury swej myśli prze· 
wodniejl • 

Pomijam niesmak, jaki odczuwamy 
stale, opu zczając progi przybytku tego 
rodzaiu „sztuki" pomijam jut rażllCY 
cynizm, pomijam już zewnt:trzne waru~
ki, w jakich odbywajil si~ iego rodzaiu 
.produkcje rty·tyczne• 1 • tym~ razem 
pragnąłoy f zedrzeć na chwilę za::1łonę z 
i· lrnlls 1 da' wam, ZlłllOWni czytelmcy 
szkic obrazu, l{reślonego przez pryz„ 
mat absolutn~go obJektywizmu. 

„Artystki• kabaretow - to blał 
niewolnic któr otaczenle świ domle 
l tende11cy1nie popycha w objc:cia roz· 
pusty. „Artystlca" posiada dla kabaretu 
tyle wartości, o il piJ 1 .110 et• do 
picia zachc;ca. 

Na trunkach zarabia się przede OO 
i 75 procent o He si~ rachunek obliczy 
ucr.clwie~ A nie zawsze lak bywa. Ka· 
baret bez ropusty i pi1atistwa utrzyma4 
siQ .»ie mote. 

yr ktoriy i ich pomoollłc:y araj 
się. oczyw1śc1e, o dostarczenie świeżego 
miteri łu i zmienia1ą „artyitl~1· co dwa 
ty~odnle. , 

„Cóż możnH uo'viedzieć o tern pół· 
roczu? Je:.! ua tylko Finlar.dia. Cała resz· 
ta - nieslwńr.wna. Prnc!! sl':n okrop
nie. jedno z&c1.ynali, drug;::: ;Viri.'Jc:ili. 
Zawdzi~czamy to polityce c.il;i ctogoaze
'nia aacjonalizmow1. WynJid r;ą okropr.e 
nawet dla trzeciej o~my, która teź w 

Te:t t rezolucji :·o g esu 
ameryłtańskiego. 

Przytaczamy poniż~i tekst dosłow
ny rezolucji kongresu ~tanów Z1edno
czonych o zerwaniu traktatu handlowego 
z Rosją. 

Równocześnie odbywały sie zjaid~ 
delegatów partit: utuaińskiei radykalne) 
i rusofilskiej. Ukraińslrn partJa radylrnl~~ 
opiera siE: wyłącznie na chłopach, a. ie1 
program społeczn~ jest ~o~llwi: na1~a· 
dykalniejszy i urob1on~ z 1ak1e~o:i al1azu 
haseł socjalistycznych 1 komun1styczny~h. 
Propagtqe też ateizm, co na razie ObJa: 
wia w szerzeniu rnenawiśc1 do cerkwi 1 

popow. W lderunku narodowym pokry
wa się z ukraińskimi narodowcami. Par· 
tja ta wywodzi s1E: wprost od Dragoma· 
nowa; apostołow~ł 1e1 potem Iwan Fran· 
ko, a tt=r az aposlołuie 1eJ Pawlul<, znany 
z procesu, 1ak1 mu wyloczy~y s~ego 
czasu sąay za i:irop1.t:,,owa111e wolne) ml•. 
Jości wSród chłopów ruskich. ~ 'odzcm 
r· rtj1 1e~l Tiy!ow:;ri. aca.mau ::;1c20wy~ 
Ci1arakLerystycznem Jest, ._e do tt:J iJC:.n11 
należy tal\.że w1~kszosć mł.;dych u„rn.in· 
~tuch literatow 1 artystów, uowe puKule· 
111e ma•qce twon.yć kuhurtf ulmunską. 
1 w~now/ Fran1,o, i\tóry przybył na zJazu, 
Ufl.CłUZ.OhU W1d1 ij OWUCJt:. 

Na zjazd rartji rusofilskiej pr:ybyło 
około 300 osób. Mówcy sl<ariyli S% ii 
rząd wydał naród 11russl<i". (taka plsów~ 
nia nietylko jest obowiązuiąca, tale po
niekąd i sztandarem partjl) na pastwę 
polaków. W tym tęż tonie brzmi' uGbw~~ 
jone J:QZ.Q.lJJ.cił. I ' 

Tak 7.Waną 11prolongat~· otnymu1e 
nie t.a artystka, która ładnie śpiewa, czy 
ładnie skacie, ale taka, która ma .po„ 
""'"1zenie" u .gości• pijących duto i 
drogo. „pQWOdzenie• niBJ~kO .ar~ystka r 

O\:Zyw1śc1e, ale poprostu 1ako ciało da 
k:.ipienia, przedmłot brudne] uciechy 
chwilowej. 

Teatr, który che: iatrzymae rty~t~ 
u\t1bierica oubliciności, pow1~ksza mn 
płacę. Kabaret ilł znrniejsza. Mówiąc 
poprostu, .artystka, żeby s~~ zo~tać przy 
wyrobionej iut i stałoi kU1e~teb, płaci 
komisowe od handlu awem ciałem wł„ 
~~ .Jl. .. ,J)0\R, ZJJ\lllcł 

-.wJ\l.~ę.,wJ.J.,ę~Ag..". ~~li. np)l(lła &J~ .,_ Naród Stanów Zj~doQ.s;zOQlICh u, 



szenia pobieranej gaży, reżyserowi I 
różnym pośrednikom-przyjacielom inte· 
res u %8 • wyrobienie prolongaty•. 

jeteli Uczyć grosz do grosza, wy
pada często, ie .artystka• nie otrzymuje 
ia występy żadnej zapłaty, musi więc 
pracować jeszcze staranniej na utrzyma-

za policzone, zbleił z jaskini, w której 
był zamknic:ty przez oddział pełzaczy i 
strażników. 6-iu żołnler.iy legło trupem, 
Zellm czhan nie stracił ani jednego ab
reka. 

nie, na drogie tualety, kosmetyki. Ot, 
sprzedaje się częściej, i komec. Interes Z LITWY I RUS 11 
na tern tylko zyskuje. ~--"""·~ .. -,..,...~.,,..,-'"=·=,.. ... -

Artystka pije nietylko żeby zachę· ---=- -~ ... =-

cić gościa, ale i dlatego, żeby si~ za· X Echa zamachu. jak wia· 
pomnieć 11a chwilę, na chwilę utracić domo, po zamachu na prezesa mim· 
świadomość swe1 hańby i poniżenia. strów w dn. 1 września w teatrze kijow-

To tei przewamie artystki kabare· skim, został zaaresztowany radny Orgis 
towe bardzo pr~dko sta1ą się pijaczkami Rutenberg. W dn. 3·im tegoż miesiąca 
nałogowemi. Spijają się do tego sto- wypuszczono go na wolność, poczem 
pma, że nieraz pada1ą ofiarą ciętkich p. ł~utenberg złożył za pośrednictwem 
wypadków. gen.·guberuatora skarbę na Najwyższe 

I to wszystko toleruje sic w chwl· Imię z szczegółowym opisem okolicz· 
li, gdy szumnie mówi się o wyzwoleniu noścl, towarzyszących aresztowaniu. 

. ducha, kulturze, cywilizacji i odrodzeniu. jak podaje p. Rutenberg, po ujęciu 
Historja naszego wieku nie zapomni Bogrowa i wyl\onaniu hymnu, bęoąc 
n&m nigdy, te w epoce ewolucyjnego bardzo zdenerwowanym, usiadł on na 
rozwo1u ducha i intelektu, w epoce ełe· p1erwszem lepszem m1e1scu. W tej 
ktryczności, aeronautyki i filozofii indy- chwili podszedł do mego ugalonowany 
widualistyczne1, społeczeństwo tolero-. jakiś iegomość i zapytał, czy wiadomo 
wało · u 5lebie przybytld z białemi nie- mu, 1ż w czasie pobytu Na11aśniejszeg,o 
wo lnicami, popiera1ąc je czynnie przei Pana w teatrze me wolno publicz nosc, 
uczęszczanie do l{abaretów w nau1or- siedzieć. 
szem 1 naJbar<tżiej wyuzdanem tego sło
wa znaczeniu. 

jedynie aktywny protest w formie 
absolutnego Ignorowania tego rodzaju 
sankcjonowanych domów rozpusty i po• 
mijania ich może zrehab·litować ten od· 
łam młodzieży naszej, która tracąc zdro-

. wie i pieniądze w atmosferze zgnilizny 
mcralne1 niesie Bachusowi w ofierze 
{zęść 11a1bardziej żywotnych fizycznych 
ł ouchowych sił I 

Dr. Neumark. 

Vviannmości ogólne. -
.:::::::::::::::::::::::::;;:,_..,,..__.... 

O Rewizja &el'd. Neuhardtai. 
Dzienniki petersburskie donoszą na po<l· 
~tawie wiarogodnych pogłosek, że rewizja 
senatora ~euhardta kończy swą dzialal
oość z d. l sty"'znia 1912 r. 

Na to p. R. odparł, iź wie o tem 
doskonale, zarówno jak o tern, iż Naj
jaśniejszy Pan opuścił iuź teatr. Na to 
ów jegomość, jalt późniei si<: okazało 
p. Grews - rzeKł: "o zachowaniu siE: 
pana będzie podane do wiadomości 
władz odnośnych". Niezwłocznie potem 
nastąpiło aresztowanie. 

P. Orgis-Rutenberg, opisawszy całe 
zajście 1 zwrócił si~ z Najpoddańszą, 
prośbą, aby nie ·było ono uwa~a ne za 
fakt obciążający przy wydawaniu przez 
władze odnośne optnji o jego prawo· 
myślności. Obecnie z minisleIJUłll spraw 
wewnętrzny~h nadeszła odpowiedź, iz 
prośba p, Rutenberga została NaiwyżeJ 
uwzg,lęu111ona, 

KRONIKA. 

= (r) Sprawy miejskie. Na 
posiedzeniu ostatniem w magistracie 
budowniczowie i inżynierowie miejscy 
podjęli kwestjt:, ie wypłacana im pensja 
w sumie 1000 rubli rocznie jest zbyt 
niska. Prezydent m asta przyrzekł zająć 
si~ tą sprawą. 

N 1ezależnie od tego, obecny na 
zgromadzeniu starszy inżynier miejski 
zażądał od magistratu ścisłych instrukcji 
co do zakresu swych obowiązków, gdyż 
dotychczas mstrukcji takich nie wydano. 

= (r) Prośna fabrykantów. 
Z uwagi na zatarg rosyJslw amerykański 
fabrykanci Jódzcy zwrócili się do posła 
Dumy Zukowskiego z prośbą, aby w 
radzie zjazdu przedstawicieli handlu i 
przemysłu wypowiedział siQ przeciwko 
projektowanej przez październikowcó 1v 
wo1nie celnej przeciw Ameryce. 

Fabrykanci zwracają przytem uwagę 
na fakt, że przem.\isł łódzki, przeżywa• 
jący obecnie ciężki kryzys, upadnie zu-
1,ełnie w razie podniesienia cła na 
bawełnę. 

= (r) Okólnik. Prezes zarLądu 
akcyzy na gubernie kaliską i piotrlww
ską rozesłał do poszczególnych ok1 ę~ów 
okol11ik, aby na etykietach, naklejanych 
na butelld z wódkami monopoloV".emi i 
przeznaczonych dla prywatnych zakładów 
handlujących napoja111i wyslwkowemi bt:z· 
pośrednio ze skła<Au monopolowego i ma
J&cych prawo na komisowe wyna~rodze· 
nie, był stempel w rosyislrnn l~lyiu.; 
„wynagr. komis. „. 

W okólniku tym wyrażone jest żą
danie, aby uprzedzono wszystkich wła
ścicieli handlów z napojami wyskokowe· 
mi. którzy mają prawo ua wzmianKowa· 
ne wynagrodzenie, że w razie wylffycia 
u nich napojów monopolowych, na ety· 
tdetach których nie będzie wspomnianych 
stempli, wydane im pozwolenia na pra
wo handlu napojami wyskolwwem1 t>ęuą 
im odoierane, porządkiem wskazanym w 
596 art. ustawy o opłatach akcyzy. 

= {r) Z klu~u rzi!mieślni
czego. W klubie nemieśiniczym przy 
ul. 'W Ói czańskiej 23, odbędzie się w so
botę o godz. 8 1 pół wieczorem, wie
czór taneczny dia człunl\ÓW i ich ro
dzin. 

Wejście 35 kop. od osoby. 

= (r) Snieg. Dzisiaj od rana w 
Łodzi padcić zaczął śnieg obfity. 

= (r) Czeladnicy to karscy• 
Zgromadzeme czeladników tokarskich w 
Łodzi odbędzie się dnia 31 b. m. w Io· 
kalu własnym przy ul. Andrzeja nr. 4ł 
o godz. 3 po południu. 

= (r) .Zjednoczeni stolaPze. 
Sesja kwartalna Zjednoczonych stolarz1 
odbyła sii: w lokalu Stowarzyszenia 
Ma1strów fabrycznych ~owy Rynek 61 
pod przewodnictwem starszego p. A. 
Konopki w obecności 24 członków. 

W poczet majstrów przyjęto pp.: A. 
Prełssa, J. Jaruga, E. Schulza, B. Pelen1. 

Wyzwolono na czeladników pp.~ 
j. Bednar1rn, J. Schnecweissa, P. Spru· 
siaka, W. Grzelaka. Wpisano 8 uczni. 

3 maJ:3lrom udzielono zapomogi w 
kwocie rb. 78. 

= txi Posiedzenie pawia• 
towej komisji poborowej. -
Wczoraj w biurze powiatu łódzkiegG 
przy ul, L.ielonej pod nr. 30, pod prze„ 
wodnictwem naczelnika powiatu p. Ki• 
sielewicza, odbyło si~ posiedzenie ko„ 
misji poborowej, na którem poddawano 
superrewizji tych popisowych, którzy 
pod::zas ostatniego poboru, z powodu 
choroby lub innych przyczyn legalnych 
do spełnienia wojskowości stawić slQ 
nie mogli, lub też otrzymali prolan ... 
gaty. 

Po zbadaniu stanu fizycznego wez• 
wanych popisowych przyj~to do służby 
WOjSl\OWej ti~ciu. 

= (r) Z karty żałobnej. W 
Piotrkowie w dniu 21 b. m. zmarł ar„ 
tysta dramatyczny ś. p. Edward Keller\ 
liczący lat 61.Zmarły był niegdyś aman· 
tern lirycznym w trupie Texla, a nast4SP· 
nie aktorem charakterystycznym w teatrze 
łódzkim, jako ozdoba towarzystw kilkli 
z rzędu dyrektorów. 

= (r) Zwolennicy sportu~ 
Wieczornica sylwestrowsl\a członków To„ 
warzystwa zwolenników sportu (Piotr
l<owsl~a lOB) odb~dzie się w niedziel'9 
dnia 81 b. m., o godz. 6 wieczorem. 

O .Odynie1') puszczy". F'elje
tonista Now. wr., Aleksander Stołypin 
poświęca ostatni feljeton wystąpieniom 
Ignacego hr. Korwin·M1iewskiego, które 
poczytuje za godne uwagi nacjonalistów 
rosyjskich: Na tern mogą tylko wygrać 
stosunki polsko-rosyjskie, albowiem od· 
danych Ros1i polakó .v należy popierać. 
Stołypinowi podoba si~ nawet powie· 
rzchowność Ignacego hr. Korwin-Mi· 
łewskiego, porównywa go też z.odyńcem 
(wiepr) puszczy litewskiej„. 

Fałszywe pogłoski. 

W czasie świąt rozeszły s1e w Ło
dzi pogłoski o pro1ektowanym wyjeździe 
policmajstra, p. Riezanowa na nowe 
stanowisko w Petersburl:{u. jak się do
wiadujemy, pogłoska ta 1est bezzasadną. 

Również fałszywą jest 1 ogłoska o 
projeKtowanej j~lwby nommacji naczel
nika wydziału sledczego w Warszawie. 
p. Kowalika, na wyższe stanowisko w 
Łodzi. 

= (e) Z sądow~h~twa, 1 q• ~· 
cznia st. st. 1912 roku sędzia pokoju 
I r. A. Prozorowski ustęp.uje z zaj mo
wanego przez ni~go stanowiska i prze• 
nosiony będzie do Warszawy 1ako dodatk 
sędda pokoju m. Warszawy, jego miesce 
obejmuie s~dzia 3 rew.ru W. S. Ilnicki, 
a na mieisce ostatmego naznaczonym 
zo~tat dodatkowy sędzia przy tutejszym 
zjeździe p. Sorokin. 

= (r) Bal maskow,. Zwycza4 
jem dorocznym Stowarzyszenie pracow· 
nil{ów handlowych urządza w wieczór 
sylwestrowski wielki bal maskowy, na. 
zasile11ie funduszów l\asy wdów i sierot 
przy Stowarzyszeniu. 

.Maskarady ~tow. pracowników han• 
dlowych cieszą sil:ł zawsze o~romnem 
powodzeniem. Bilety sprz.edawane są wy~ 
łączrne cdonlwm i protegowanym przez 
mch osobo1n 1 dzi~kl czemu zabawa za· 
lraca do pewnego :>topnia charal<.ter pu(· 
blicznego oa1u mas1wwego 1 goście ba„ 
wią s1i: uo;;kona1e •. 

= (r) Podziękowanie. Z 
okazji srebrnego wesela µaristwa julju
szostwa Bielszowsl\ich złożyli: państw<? 
Naftalostwu Bukiet na rzecz Towarz, 

O Zelim cha11. „Russk. Słowo„ 
donosi z \\ ladywostoku, ii Zelim chan, 
którego nie dnie lecz godziny uważano 

wszelkie tego rodzaju pogłoski na
leły przyjmować oględąie. 

= (r) Bal otudenc.ki. W Białej 
sali hotelu Manteufla w dniu 9 stycznia 
1912 r. ma się odbyć raut.,,baJ studencki. 

2) 

• • r 

rzyJazn 
HUMORESKA. 

(Z rosyjskiego). 

Rułt.yryn gwałtownym ruchem cżepił się 
Mu 1«1 1; z~-:inego ra.nienia i pomyślał: 

- Kłamiesz! Nie uciekniesz niegodziwa! 
A i uż wymyślać mi motesz, ile ci sit podoba 

Gcty zajęli miejsca, Muroczka wzięła lor• 
netkę i zaczęta rozglądać sit po siedzą,cych 
w 1ożach. 

Przebiegły Bułtyryn poprosił ją o lornet
kę na chwilę i zrobiwszy tak~ minę, Jak.by 
ię przygłątlał kurtynie, pomaleńku wykręcił 
iruułtę z przodu lornetki, po-0zem oboj~tnie 
wręc1,yt lornetk.ę Muroczce. 

- Możesz sobie teraz patrzeć! - pomyM 
la! i w duchu tryumfu1ąco się uśmiechnął. 

.Mur oczka dlugo kręcUa i kręcil~ lornetlHJ 
4aprzód i w tył, poczem zmartwiona rzekła: 

- Nie poJmllJ(;}I Dopiero &O była dobra, 
tera.z, ani tak. ani owak. 

- Czy to teraz jest dobry rzemteśnik? 
szyatko 0~1u1tyl - odpowiedział &ułtyryn. -

~ni jJ:lkił bll$l w~_ jMoł§9A..i_,. ~. lorne!Jto 

to ai mlynek. do kawy podsuną i tyle! jak mi 
Bóg mily, tak 1est. 

W ~ntrakcie pożądał Buityryn papierosa 
- Tu ją zostawić, za ryzykowne, - my

ślał Buttyryn, patrząc z nienawlścią na zwie
szoną glowę .Muroczki. - Do sali palących 
brać lą ze sobą? .• Nie wypada! Dobrzeby było 
zamknąć 1 ą w ]ak1e1 loży nie zag1te1, a sa· 
memu iść na papierosa., Ale ona iść nie zechG 
cel? A to mi się uwiązała do szyi!! Mozeby ją 
usadzić w foyer na widoku, a samemu gdzieś 
w kąciku, źeby nikt nie spostrzegł, wypalić 

pąpierosa? 

W stal. 
Chodźmyl 
Dokąd? ja tu posiedzę. 
Nie można . Nie można! Trzeba wyjść, 
Ależ odczep się pan odemnieł Idź pan 

sobie, gdzie si~ panu żywnje podob&I 

- Nie! Ja bez pani się nie ruszę! 
· - Pójdziesz pani - ze złością rzekła 

Muroczka. - Ja się nie ruszę stąd! 
Bułtyryn się zamyślił. 

- Cóź też za lotr z pana! Ja temu mo„ 
jemu idjocie Jerzemu,. ja mu jutro oczy WY" 
drapię! • Cbodźmyt 

- Ty sobie tam, moja mHa, klnij i wy, 
myślaj ile cl1cesz .. - myślał tryumtu1ący Buł· 

tyryn .. - Ja na1lepiei wiem, jak. nalety postt· 
pować z kobietami! .. 

Ale w 1edne1 chw1H wyraz zadowolenłA 
znikł z twarzy Bułtyry~<l. 

Zbliży! si~ do mci1 młody człowiek w smo· 
kingu i wesoło powitiwa1 ąc af!82>'3m, uprzejmi' 
się uśmięchał do Muroczki. 

- A, Marja Konstant.: 
Wybacz:/ pan, młody człowiekul -

zaslamaj ąc sobą Muroczkę mówil Bułtyryn~ ~ 
Ale wstydzilbyś s1Q pan w tak.im stanie zblł« 
żać siQ do zamężnej kobiety! Zaledwie si@ na 
nogach może utrzymać, a pozwala sobi~. 

- Stucha1no, łaskawco, ale t1, zdaje sił 
masz bzika 11 

- Idź no dalej, idt! Kto jest, niech pa 
trzyl. O, 1ęzyk mu si~ plącze! 

- Przedewszystkiern jesteś pan awani 
turnik. Nie znam pana i nie pana. ale pant, 
Marię Kokoszkinową chciałem powitad •• 

Nia pojmująca, o co chodzi; publicznoś4 
zaczęła przystawać i gromadzić siQ. Gdy te. 
spostrzegła Muroct.k .1, błagalnie spojrzała na 
n1łodego czlow1eli.t.t. 1 szepn~ła ma: 

··~„:·, .. r. "'1'.~ 
ęo 

Ruszy się pani! Jak· nie - to zrobiQ 
skandali Myśli pani, że nie zrobi~? Jak mi 
Bóg miły, taK zrobię! Wezmę i wrzasnę, tem 
panią eh wycil za rękę, gdyś pani mi wycią· 
gala pugilares z ltieszem, albo powiem, ż~ś 
pani iest mo1ą. zbiegłą odemme żoną'ł Cóz? 
Zanim 'am kto dojdzie, że to nie prawda -
to skandal przed tern będziel 

Muroezka. z twarzą, zmienion~ ~e zło,jcir ( 
.w:atałĄ. ~ 

„ ~ ;„; ·-, . ~ ~' 

, ...,' „ 



r<TWY !"' CT\'ifR HmZTn - :?9 rrudnfa 1Qt1 r. 
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• Talmud- T~:rn" r~ · . rn. crnz m~ rzecz 
sekcji piclt=;::now<i:ii;i ~)otożnl.:'. prz.y Zyd. 
Tow. dobro:4ynt1 J ś··i i·b. 10. 

Pan Wiltam G10ssn1:111 rrn 1 zecz 
Tow .• Talnllld-Ton.i" rb. 10. 

Za powyższi! ofiary Z 1rz2id „ Tal
mud- ·1 orfł."' składa se10e::rne „Bóg 
zapłać". 

= (r) Z cl óru Sumowego. 
Zarząd chóru p1os.111r1,e1si:em \il. szystlm:h 
cdoui1ów chóru o przybycie w niedzid~ 
dnia ~1 · b. m. pun1,1ualn1e o i.:.odz. 5 po 
południu do sali Stowar.yszema Ma1strów 
Fabrycznych, Nowy R;uek nr. 6, gd.:ie 
odbędzie się trad.YCYJilt łauiarm: si~ 
opłatkiem, a dla dz1ec1 choinka. 

= (e) .Kary •ądowe• Sędzia 
polcoju 8 r. s\rnrnł n astępu1ące osoby za 
rótne przewinienia: J acllima Brysza za 
bójkę na 10 dni aresztu; Samuela Aro· 
nowicza za zelżenie Ba1l1 Nirenberg na 
10 dni aresztu; PawJ a Kankę za pobicie 
Manan11y Nadwodnej na 14 dni aresztu; 
Pawła Jencza za pobicie Józefa Mroza. 
ka na takąż kan:, Chanana Brzeliń:.-:kiego 
za antisamtarne utrzymywanie domu na 
15 rb. ~ub J dni aresztu. 

Józefa Zajączkowskiego, Abrama 
Sztajera, fironisława Kl1ocha 1 Jana Pod· 
rzeniewicza za bójl'ę po 10 rb. lub 2 
dni aresztu; Franciszka Mireckiego i 
Leona Wolczewskiego za zaczepianie 
łwbiet na ulicy w nielrzeżwym stame po 
7 dni bezwzgt~dnego aresztu; Szymona 
Długi11ogę za urządzenie obory c.JJa 
krów be' pt1zwolenia na 25 rb. lub 
5 doL . 

Murata Dawudowa, wł. piekarni 
przy ul. Poludnt::>wej nr. 11 za handel 
w i-;odz1nach ,1iedozwolonvch na 5 rb. 
lub· I dz eń, Karola Wutkę właściciela 
sklepu kolOil ainego (Dzielna 2) za toż 
sąmo na 10 rb. lub 2 dni I Wil,tora 
Brandta za najechanie .oa Manuela Ha
nema11a na 7 dni aresztu. 

WYP OKI ŁODZI. 

- ~e) ~~apad ba~dlyc~d. Wczo· 
raj o i,;odz. ') 1 pół v„ ieczvrem przy ul. 
Po.łudniowej m. 39, na~adnięto ua han. 
dlarza mdsłem 1 Jajami, Szechter.:i. 

S cze1~óły uapłHtu s4 na31ępujące: 
011c,.,da1 1>1zyi>ył do ŁoJLl w edu od• 
boru rn!i z.1ośc1 oa swych odbiorców. 
Szul.m Lut:t:r Szechter z S.:ydło;.ica. 

Z· inl<asO\~ ar on w 1.Hliu wczoraj
SZ) m JiO ro. Sz~chler miar wcwra1 
OdJeLILc 1 ... 1ztJ Oc1Jc.t.cue111 wstądił du 
:)We50 roual<a, Nle11dla 0.;rtnera, za. 
mieszl<c.łego p1zy ui. Połuau·owei 39. 

W docznie Szlecbtera śled<ili bandy 
ci, bo gdy wszedł o ~odz. 9 i pót 
wieczorem do sieni wiodącej do mieszka„ 
nia Ger tnera, nagie na1 adło na niego 3 
uzbrojonych bandytów, z których jt:den 
zatkał rnu usta, drugi trzymał za r~cę, 
a trzeci wyciągnął całą zawartość znaj
dującą Się w łdeszcni, tj. 970 rbo 

Po sl<ończ:o11ej operac:i rab~sie jsk-

:w;spokojrriei odesiH. nakazując mu 
m·le..~enie. f\:r ode.$ .... ;i; fJandytów, po
szkodowany wszczął alarm, lecz µogoń 
była bez razultatu. 

Dodać należy, że pm;temnek poli
cyjny znajdu.e się dop ero na rogu Wi· 
dzewskie; i Ce11.ieli11anej. 

Zawiadomiono natychmbst 3 cy:-
kuł poh:yiny. PoliCia wszczęła ener
giczne śledztwo w cei u wykrycia zło
czyńców; 

= (P) Zamach samobójczy. 
Wczoraj po połuJ111u zawezwJ1io Pog•J
rowic do domu przy ul. Kruczej nr. b, 
~dzie w celach samobóiczych ranił su: 
nożem - ·eźniczym nie1al<1 Józef Kwiat
kowski, '1.motuik, Jat 32. 

Denata odwieziono w stanie groź
nym do szpitala św. Aieksandra. 

::::t (a) Aresztowanie zabój . 
cy. A:.:.enci poilcJi śledczej aresztowaii 
J\itar1ana Rosińskiego, poszukiwanego od 
dwóch lat za różne przestępstwa.. MiP.· 
dzy innt:mi R. oskarż0nv '.est o zabój·· 
stwa w październiku 1910 r, na ulicy 
Nawrot obol~ doinu nr. 83, Bronisława 
Kruka, - o kradz1ez towarów wanośd 
2,000 rb. z fJbryld Allarta, oraz w wielu 
innych przestę:,slwach. l'HebezpiecweJo 
opry.szl\a poa .s11.1ym lmnwojem osadw-. 
no w więziernu przy ulicy ł.>IugieJ. 

= (r) łi.resztowanie no~ow
ca. Agenc. wydlialu sledczego an:5t:IO· 
wali znanego złodzieja i nożowca Cze
sława Sztarr..:a„ przy ldórym znulcz1ono 
dużych JOln< •. ffÓW nóż Składany. O~a
dzOnO go w ;.;ęl.ienlu. 

= (p) 1' agły zgon~ W domu 
przy ui. Wólczańskiej nr. 7 zasłabła 
wcioraj nagle żona stróża, Katarzyna 
l<aliszowa, lat 40. 

Zawezwany lekarz Pogotowia s!wier· 
dził jut tylko zgon, Przyczyny śmierci 
na razie nie określono. 

== (p) Przy pracy. W fabryce 
przy ul. Miljonowej nr. 5 ,,~~l·abł nagle 
robotnik Gustaw Rode, lat 61. Odwie· 
zione go l'aretką Pogotowia do szpitala 
Czerw. Krzyża. 

W fabryce Leonhardtn przygniecio· 
ny zostat maszyną robotnik Józef Ru· 
dzlńsld, lat 18. Lekarz Poi~otowia stwier
dził nadwyrężenie 1amy brz1.:sznej. 

NiesLczęśl1wego odwiez10 110 w sla· 
nie 1.. ężldm do szpitala. 

= (a) Napad i r&1JJunef'ł. Za
mieszkały pizz ulicy Dwg1e1 nr. 57, 
Wiadysław Witczak, za v. i<.:.a,..: mił pOhcJt:: 
że onegóaJ na ulicy Li;.>uW<.'!J napadł na 
niego nie1uki Piotr Ji.1s1ńsi{I i zrabował' 
mu 1.egarek z dewizKą, z ldóremi zbiegł. 
Ods~ukaniem rnbus1a zaJt;~.i się pol1Cja. 

= (a) E{radzi0żc:. Ze sklepu 
rzeźnickie~o jankla Nysona przy ulicy· 
\Vschoctnie1 nr. 75, nieznani złodziete 
skradli to gęsi i 10 kur. wartości 45 
rubli. 

- Z podwórza domu nr. lló przy 
ulicy PioLrimwskiej, nie:rnani złodzieje 

skradli skrzyn!(ę prtędzy, wr1rtości 150 
rb ,, mileż;1cą dq Dancy~cra 1 Brama. 

- Z mieszkania Marjanny Kwiat
kow-.,ldei, przy ulicy f(onstantynowskiej 
nr. 14, niemani złodzieje skradli garde
robę, wartości 30 rb. 

- Z mieszkania Szczepana Lipiń
skie(U', przy ulicy Kalisl{ieJ llr. 22, skra
dzio110 różne rzeczy, wartości 41 rb. 

- Ze składu Rozenfelda, przy ul. 
Wschodniej nr, 62, nieznani złodzieje, 
olworzywsczy driwi podrobionym kh_.. 
clem, Si{radli towary, Wi:lrtości 200 1 b. 

- Zamieszkałemu przy ulicy Krót· 
kiej nr. 8, Adamowi Szyl\1erowi w 
tramwa1u nieznany rzezimieszek skradł 
z i.;11::szc111 portiel, w którym znajdował\l) 
się 40 ro. p1eni~ctzy i wi::ksli na sumę 
4u0 ru. 

- Z mieszkania Rozy Printz, prz.
ulicy Zielonej i1r. 12, nie-:nani złodzie. '.l 
s.,radli garderobę, wartości 1 OO rb. 

-- Z tabryk1 .Porsze, Leder i H.-...• 
man„, przy uł1ey Zgicrskle1 nr, 97, nie
znani złodzieje, wyjąwsty szybę w o· 
lenie, skradli 48 sztulc towaru, warto~d 
2,500 ro. 

- Zamieszkały przy ul. Piotrkow
skiej nr. 121, Gustaw Emeryk zameldo· 
wał poliCJi, że meiaka Helena, przy
szedł.;;zy do mieszkania jego, sl~1aai.:& 
mu 124 rb.> z którem1 zbiegł·a. 

- Również Władysław Gumowski, 
zamieszkały przy ulicy Rzgowskiej nr. 
38, chcąc utyć świąt O. stanąt ze swą 
dobrą znaiomą w hotelu Niemieckim, 
z!<ąd damulka ta drapnęła zabierając mu 
portfel z 80 1 b. 

= PG:tar. Dl..iś, o godz. 2 po 
północ.y, w składzie towarów łokciow 
wych Dawida Wygodzkiego1 mieszczą
cego sit: w oficynie na parterze przy ul. 
Piotrkowskiej 24, wynlkt pożar.: 

Nd ratunek pośpieszyli I 1 II od• 
.działy ·Straży og11iuwe1 ochot11Jcze1 oraz 
straż rn eJska. Po wyłamaniu dnwi, 
strażacy dustali sie do wnętrza składu 1 
pożar w ciągu półtorej godliny stłU• 
m1ono. 

Znaczr.a część towarów uległa spa
leniu lub zalaniu wodq pod.:zas akcji 
ratunko weJ. 

Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 
rubli. Przyczyny pożaru na razie nie 
ustalono. = (x) Drobny ogień. Wczo
raj, o gvdz. 7 wrncwtem. w 1ed11em z 
mieszkań przy ul. Dzielnej nr. 3, zapa· 
iiła się „clJoinlrn„. 

Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem straży ogniowej. 

Z.łUdUEJSCOWA. 

= (r) Skitzanie b. policmaj
stra. Były p(Jlicmaist'.!r tJi:ibjanic, ka
pitan Marczewski, oskariony o łapo w
nictwo, skazany został przez warszaw. 
izbę sądową na pozbawienie wszystkich 
praw i przywilejów, odebranie rangi i) 
orderów or z na 8 mies. wid. (.N. L. z." 

= (z) PPzeciwko dPo-*yźn 11 
produktów spo*ywczirch 111 
.Lgier;Eu. Władze policyjne w Z~ie. 
rzu otrzymały rozporządzenie wiad1 
wyższych w sprawie przedsięwzięcia 
środków przeciwko nadmiernej droży. 
źnie produktów spożywczych w te 
mieście. 

Rozporządzeniem tern władze wyż; 
sze polecają baczyć pil me, aby rzeźnią 
oraz pielrnrze · sprzedawali mięso i pie· 
czywo po cenacn ustanowionych przet 
taksę. 

Winni nie stosowania się do takSJ 
mają być pociągani do odpowiedzlal· 
ności SC\dowej. 

Nadto, aby ukrócić handel prod1,1k. 
~ami spo~ywczemi prze... spekulantów· 
hur::,,wników, Mórzy nabywają, od włoś
cian ~rodukty na krańca.:r. miasta har. 
tern i następnie sprzedają ie detalicznie 
na rynkach po cenach dowolnych, po• 
licja ma baczyć. aby traozakcji ta kice 
na sl~raju miasta nie dokonywano, leci, 
aby sprzedaż produktów wiejskich. od· 
bywała sit:: tylko na rynkach i placach. 

Zarządzenie to położy wreszcie kre1 
sztucznie wytworzonej drożyźnie, szcze. 
gólnieJ mi~sa, które rzeźuicy sprzedaj, 
po kilka t~op. na funcie droż'.!J, uh 
wskazuje taksa. 

= (Ł) Brak wody - stud. 
niach, spowodowany długotrwałą su· 
szą podczas lata, trwa w niektóryc~ 
miejscowościach dotąd, a najdotkliwi~ 
daje si~ odczuwać w osadach. 

W Alel\sandrowie np. dągły bral 
wody w wielu studniach zmusza lictnycb 
mieszkańców do poszukiwania 1ei w po. 
ses1ach sąsiadów, a nawet na odległycb 
ulicach lub po za miastem. 

Aby zapobiedz wyczerpaniu wotł, 
w studniach, w których woda utrzymuje 
się w więi\szej ilości, właściciele taklck 
studzien zamyl<ają Je na klucz. 

=\X) Jeszcze echa kał• 
strofy poźarowej w Zgierz 
Od chwtł1 tragicznego zgonu Mikołaj( 
i Pauliny małżonków Wołowiczów, wła. 
ścicieli posesji 11r. 832 przy ul. Oołęb1 
w Zgierzu, spowodowanego pr~ 
jaki wynikł w ich mieszluu1iu w d. ł 
u. m., wbrew wynikom śledztwa. krąty~ 
po Zgierzu wers;e, jakoby Wolowiczowlt 
zostali napadniecj przez bandytów; k.tórZ' 
ich zamordowali, a następnie, po. zra 
waniu p1er.iedzy i kosztowności, 
zatarcia śladów podpalih dom. Pogłos 
te z nalazły na wet echo w niektóry 
ptsmach ł'ć>dzkich i warszawskich. 

Wskutek : tych właśnie pog 
naczelnik powiało łódzkiego poleci 
policmajstrowi m. Zglerxa przeprowadzll 
w sprawie powyzszej ponowne śledztwc 
l~tóre jednak nic nowego nie wykryło 
lecz stwierdziło t~ lim 'fakty ustal<>ne m 
śledztwie :' ~·rwia'>tiwwem. Jak to 1 
swoim czasie O'O!losiliśmy, śledztwo pier· 
wiastkowe wy;aśoiło, ie pożar w mie· 
szkaniu Wołowiczów wynikł od lampki 

Na miłość BJ:skąl Do Jutra.. Przy1dż 
pan do męża. On panu to wyjaśniJ nie rób 
pan teraz awantury! 

Może i nie potrafi. No, to mech pani idzie! Ja 
i tak hQdę przy drZ\Viach garderoby pilno wal. 

- Dlaczegoż to nie? Pozwoli się par 
zapytać. 

- A. dlatego, że .ia sobie, wezmę fotel 

Twarz Muroczki pałała, a w oczach J eJ 
błyszczały łzy. ZC1um10ny mfody człowiek 
wzruszył ramionami uklon1ł się i odszedl, a 
Muroczka zwróciła si~ do publ1cznośći z cza• 
ru1ącym uśmiechem, wzięła Bułtyryna pod 
rękę i łagodnie rzekła: 

- Z:iprowadż mnie pan z la.ski swojej 
d-0 garderoby. 

- Po co? 
- Cóz, tobie do tego, drabie, patrząc na 

publicznosc z mi:ym us.niechem, wyszeptała 
MuroczK&. Z 1akąż ja bym rozkoszą wyrywa. 
la ci brodę po H'H.lnym włosku„ ty gruboskó· 
ry zwierzu 

- Slkzniel \Yymy;§laj pani dal01 .• Chodź
my do g:u·ci)roby. Ale iC.. zauważyłem to 
spo 1rzenrn. które rniściA się porozumieli z O· 
wym m'odym cziowiekie,n· JJ. to zrozumi alem 
ł samej pani do g:irderoby lllf.l puszczę. 

-:- Fnn iesteś naj kompletnie 1szy id;ota! -
wyrzet~la c·chutlrn Muroczka. - Przecież gar 
deroba jest tylko dla k'obieti 

- No taki Ale tam :rwie jest drugie 
wejście? 

- Z.al\.iet mó J przec:et i irnpelusz jnst 
oa dole, ciężki kretynie! 

- Czy potrafiłaby ona zoieuz beż żakie„ 
ta i bez k ~pelusza1 - prz emyśliwf.I.! Bułtyryn. -

Gd:y Muroczka wysz;ła z garderoby, na„ 
tknęła się ne Bułtyryna, który niespokojnie 
spoglądał po za drzwi i o czemś z garderobia
ną szeptem rozmawiał. 

- Jedr.iemy do domu - stenowczo rzekła 
Muroczka. 

- Ahat Nie udało s1ę z kochankiem! -
uśmiecl1nął się ironiczme Bultyryn, mówi~c 
do siebie. „Jedziemy i owszem!" 

Uczepi! się Muroczki za rękę, sprowadzil 
Ją na parter· i· pokaz!lwszy 1ęzyk jakiemuś 

panu spoglądającemu uparcie na piękną tw;irz 
Muroczki, siadł z nią do dorożki. · 

_, Szkoda, żeśmy nie doczekali koóca 
sztuki - z przymileniem mówił do nie1, gdy 
dorożka ruszyla, - zabawną zdaje mi się ta 
sduka. · 

Muroczka z nienawiścią spojrzata na i ego 
prostoduszną twarz i rzekła: 

- Podlyl Podlyi Giupiec przeklęty! Osioł 
-- Czego si~ pani n~ mnie irytu1e? -

zdziwił się Bułtyryn~ 

- Otóż to kretyri! Jak się położę spać, 
to umyślnie otworz~ okno i wpuszczę kochan 4 

ka .• Ha! Hal Ha· 

- O nic z tego! Pani t.ego nie zrobi -
z zimną, krwią odpowiedział Bulf3ryn. 

siądę w sypialnym pokoju i będf) pilnowali 
- Pan masz bzika! Jesteś pan do tego 

stopnia głupi, źe nie możesz poznać się m 
żarci ef 

- Sliczniet Pi tknie! A ja i tak. zrobię! 
Boś się pani wygadała a teraz: chcesz się pa· 
ni wylgać. Jak. mi Bóg miły, tak siądQ sobie 
w dokoju sypialnym: Ja nie na darmo dałem 
sł'owo Jerzemu! 

- Odważ się pan tylkot Zawołam stró
żów i każę pana odprowadzić do poliejL 

- A ja skandal zrobieł Powiem, że J• 
stern pani z kochankiem i te pani cz7nisz 
z zazdrości o poko1ówktl 

Podły! 

- Nieeh będzie! 

* * * 
Swieca dopalała sięł słabo oświett• 

sypialnię. Na łóżku spala w bluzce i w poń
czochach Muroczka, przykryta prześcieradłem 
Widocznie łlardzó plakafa, bo przez sen je< 
szcze pochlipywała i oczy mia.ta zaczerwienion 

W kącie, w dużym, wygodnie wyści~l 
nym fotelu siedział, drzemiąc Bułtyryn, gry' 
ząc machinalnie wyjQtą z kieszeni śrubkę od 
1.ornetk.i~ i od czasu do czasu spoglą.dając z sa-
tysfakcją na śpiącą. • · · 

I {_ I • i.:t 
--~~--~J . . , 
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wiszącej przed obrazem i 'Ie Wołowiczo
wie zmarli wskutek silnyc't1 poparzeń. 

Siadów zbrodni anim bun ku zarówno 
na śdledztwie pierwiastli.owem jak i 11a 
powtórnem nie wykryto„ 

----
Ze sceny i esłra~y. ______ ._. __ ._.. _____ __ 

Teatr Pc.T•pularny. 
Z kancelarji te~tru otrzymaliśmy na

stępu1ący komunikąt 

Dziś, w piątek, odegrana będzie 
arcywesoła komf:dia konkursowa, w 4 
aktach, p• t. „Flirt• M. Bałuckiego. 

jutro, w souotę po południu, dla 
młodzieży po cenach najniższych, „Ko
niec Mesiasza". w 6 aktach Zuławsloe
go, wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 u„ 
każe si~ po rai pierwszy sensacy 1na 
sziuka w 4 aktach, p. t. • Tajemmczy 
Dterns", czy ii „Król włamywaczy• z 
angielskiego. 

Powyższa sztuka obiega wszystkie 
1ceny zdobywa1ące rozgłos niebywały 
c.lz1ę1d swej za1mujące1 tresci, a w War-
5zawie cieszy cię ogromnem powodze
niem wypeł'rnając kiUrnuz1esiąt razy tetttr 
po brzegi pubuc~noscią uoborową. 

Dyrekcja teatru dokłada wszelkich 
•tarafi, aby sztuka wypadła wzorowo 
pod kaidym względem. 

Ben ef I•. 

. W dniu 8 styc;-,.nfa w teatrze 
Wtelkim odbt:dzie si~ pt2ed3tawienie be· 
neftsowe na rzecz panny Jadwigi Cze· 
dlowskiej, primadonny byłego teatri? 
Zelwerowicza. BenefiM;·ht~e wybrała kla 

popis Jedną ze swoich iiajlepszych roi 
w .Miłostkach„ Schnli~lcra. Reszt~ ról 
obejmą artySci ostatniej trupy Zelwero
wicza. Piękny talent ranny Czecbo\\
slciej był tak w Łodti t.el'•iony, że ben.e · 
fis ulubie,HC)' publlc~nośc1 łódzlucJ 
ściągnie niezawodnie tłumy bywakó w 
teatru z ul. Cegielnianej. 

FrzeBsławfenia Dla naszych 
· abonentów. #:~ 

Na dziesiąte z r.r:-:du przedstawienie dla 
naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
ltćrc odbędzie sic: 

e l wt~rek 2 stycznia r c p. 
wybraliśmy wyborną komedję konkurso· 
Wił w 4 ul..tcich Michała Baluckiego p. t. 

· Flirt" n . 
Bilety, za okazaniem !<\<.ilu z oplu

conej i'renumeraty, nabywać można w 
a.dm nistracji pisma naszego. 

Loże po rb. 1.80. 
Krzl.!sła w 1, ' 2 i 3 - -- óO lwp. „ 4, s, 6 i ~, - 48 

>J 8, 9 I 10, 11 i 12 42 
„ 13, 14 I 15 - 31 
„ 16, 17 ł 18 - 32 

pozostałe - - 'ii1 
• boczne bliższe - 40 
„ dalsze - - -- 32 
„ najdalsze - - - 25 

Ba.Ikon 1 rz. - - - - 35 
• 2 i 3 - - - - 30 
• 4· i 5 - - - - 25 
• o. 7 i 8 - - - 20 

Oalerja numerowana - 20 
Nienumt:rowana - - - 1 ~ 

Szatnia 1 programy bezpłat111e. · 

Kronika sa.dowa. „ 

Sprawa Macoch~. 
l'°oces Macocha wywołał w wyż. 

izych sferach sądow_ych duże zaintcrc .. 
sowanie. Dokładny t..:nnin rozważallia 
1praw~ nie jest .jes~c~e wiadomv, uaslą· 
pi to Jednak na1pózme1 w pierw szych 
dniach marca. 

\v tych dniach odhylo sie w sądzie 
posiedzenie; na którcni wybrano el<s
p rtów sprawy. Przy rozważaniu proce· 
au obecny. ~ęd~ie równiet starszy prezes 
warszawsk1e1 izby sądowej oraz proku~ 

~ ~t Q ·J.\artema i--OPJerać 

~ l12. 
-=...o-~=====-===-========================~~~ 

będzie prokurator piotrkowskiego sądłi 
okręgowego, Łanszyn, a 1ako l'Om0c11iku 
jego wyznaczono podprokuratora tego 
sądu 1(11tranowskiego. 

Odroczenie sprawy. 
(e) S«!dzia pokoju 4-go rew11 u miał 

rozważać w d11iu wczoraJSZ} m sµrnwę 
mieszkańca Łodzi, ie.czera Szai Marlw„ 
wicza, osliarżo11el-.o o umyśloe uszko· 
Clzellle ciała mJody rn ludzwm ce1e111 u• 
wolrnema ich od 'hOisłwwośc1. Uu s,,ra
wy zawezwano 30 sw111a1ww. 

Poniewaź do spra~y stawiło się zt.( 
ledwie 6 gwladków-spraw'- odroczono· 

a. 
Berlin, 28-go grudnirl. Wt-dłu~ te

lc 1ra111ów z Rtymu zapabu111 się tam 
więcej op1ymistycznie na możliwość zci~ 
ward'l pokoju, aniżeli l0 tw.erdzą wia· 
c1omości z Kon:;!antynopoia. - W R.t:y· 
mie przypo~zczają mianowicie, że pokój 
między Wfodiam1 i Turqą zawarty be· 
dzie w pierwszych tygodnwch nadcho • 
dzącego rolcu. 

Rzym, 28-go grudniti. Rląd wydał 
rozpurt.ąuc;e11ie co do bt:zzwłocznego 
.przeprowadzenia l'olei z Trypolisu ao 
Ain·Zary. · 

Rzym, 28·~0 grudnia. Trzy pułki 
piechoty o.mściły Neapol i odpłynęły 
do Cyrenajki. 

'Rewolucja w Chinach. 
Pekin, 28 grudnla.-Wydany dziś re. 

skrypt uznaje koniecznoś~ zwołania nad
wyczajnego z.ebrania uarodowego dla 
rozstrzygni~cia formy przyJzłego ustroju 
państwowego. Juans:dl~aj otrzymał p:Jle
cenie, żeby zajął się bezzwłocznie orga
niznC)ą wyuurów z wyznaczeniem termi• 
nu i żeby umówił się z przedstaw1c1ela
mi partji r~l1uhhkańskitj co do wstrzy. 
mama dzialeń wojennych. 

Charbin, ~8 grudnia.-Od delegatów 
prowiuci1 manctżurs:~1ch r.ade::;zły z Szan
łiaJU w1adomośc1, zapatrujqCe s~.;: pesy
mbtyczuie na wynik konferenc11 pOl{OJO· 
we;. Deiegaci połecaj(ł ludności szy1w
wać się do aahzych dz,ałań rewo1ucy1-
11yctl. 

Szanhaj, 28 grudnia. -· Przywódca i 
twórca rewo!uCJi, dr. Sun-jatsen, przy
był do Chin, co odrazu pokrzytowato 
układy 1111ędzy Wutingłan~iem i Tang
szao1em. Przypuszczają, że jutro przed· 
stawidele 18 prowincji jednocześnie wy· 
biorą d-ra Sun· jatsena 11a prezydenta 
tymczasowego rządu prowinCJi Zjedno
czonych, poczem utworzony zostanie ~a
binet, który ze swej strony wyua prołda· 
maCje, pomiJaJi\C całldem toczące się o· 
bccnie ultłady, wreszcie pustawi rządowi 
ostateczne ultimatum. 

TELEGRA1VIY. 
--------------------h„GmamiKat urzędowy. 

Petersburg, 28 (12) - Od ministra 
spra~ zagnimcznych. Według telt!gramów 
w p1Smdch garzcta rządu ch11lskit:go 
wydrukowała, Jakoby podczas rozmowy 
z posłem chif1s!{im w Petersburdu m1• 
nister ~praw zagranicznych Sazonow 
miał osw1adczyć, że wolska rosy1slcie 
zostaJą wprowauzune do Moi. JUIJi nie 
w celu olrn,Ja.:JJ teJ m1ejscowos,.:i, lecz 
tylim o~a. obrony intere ~ów po:.tdanych 
~·osy1sk1cn. W1adomvsć µowyżs.:a nie 
1est zgodili.l 1 rztczywistuśc1q Ud1rnistrz 
Saz_onow 11i1;: TOllllaw1ał o t.:m /. µO.:,,ł'em 
lhm~l{1m 1 WOJSi{a rnsyJsk1e llie· wKra• 
l:Laiy do Mo.1go1J1. 

Za:l'lwierdzerDie wydGi\:ów. 
Petersbur!f. 28 ~rud11 a. l~i.lJa mi-

nistrów na nosiedzeniu dzisiejszem za 
hvierdziła tymczasowe wydatki z bnrlietu 
na pierwsze cztery 111ie:;1ące r. 1912 i 
zaakceptowała przcz11aczeu1e 12 m11 o· 
nów rb. na zasilenie fundusr. u ~1cłdo• 
we go. 
Przed iębio1•stwo ltolajowe. 

. Pe erstmrg, 28 gru uu w. RaJP 1111-

QJSl. vw zb~aiiła się ua roiszerzeme 

?ii.WY *0 'M,.me ~~~ ""'F1!.li';T" ~ ·~"~Jl~ ·.,·.,,~mEmllmam•mllllCD 

W szystkf m, którzy raczyli oddać ostatnią posługę kocha
nemu dziecku naszemu 

Antosiowi 
a w szczególności D-rowi Rotwandowf za troskliwą opiek~. 

I jaką dziec~o nasze do ostatn 1,..h chwil otaczał, składl'lrny ser
deczne podzJ~kowanie. 

D·r ~e9berg z żoną. 
""~'P!l?i™""i«~fiUWf~'-„"f"f"P'i' ·· ~'1,,,;;";m~~,~-!l;,J-•~rs&lófafl'j· !l!llDiiłilEE••llilll!f 

nrzedsiębiorstwa kolei władykaukazkiej. 
Na pokrycie wydatków w !{wacie olwłu 
51 milionów oozwolono na wy 11u~zc ·'-e· 
me akcii na 3 i pół m.ljoo~. a na 0 ;;;„ 

zostałą łtwotę obligac1i gw~ra:no.rn ·.~ · ;.i1 
Term111 wyt~upu zaDro·ekto·.-·ClnO prze 
dh1żyć do 1 st}'CZ111a 1923 r. 

Już 55 umarło. 
Ber11!1

1 L8 gruJ111a.-~~styscy berliń· 
czyLy µue ęc1 są naG!zwy1.:za 1nym wy
pć!dk1em gromadne~o otru..:ia w przy· 
1ułlrn dla bezaomuych. 0.5t~tnio wydc111a 
lista zmarłych> SKutluem zatrucia się 
zepsutem1 rynami, ube,rnu;c SS nazw1~1oi, 
w leJ l1czb1c 6 ~ulilkOw. 

ja!< się ohazu1e. z~chorowało ·prze
szło 100 be:1.dom1Jy~h, c110rycl1 bow1rn1 
jest 1t::;zczt: przt:S:t.W 50 o~ól>. 

Niesły,hane to wydarzen'.e rodzi 
najrozmaitsze po~łoski i przypuszczenia, 
ale, zda1e się, na prewdziwe przyczyny 
tego okropnego nieszczękia pls:na Je5z· 
cze nie natrat1Jy. 

Może atakowana w tej sprawie ra· 
da sanitarna m. Berlina - wy awi coś 
rzeczywistego. 

Strze:ten:ie Agadiru. 
Berlin, ~8 grudmtt.--udJz1ał szery

fów 111ttro1uiń::;ldch otrzymał rozkaz uda· 
nia s.~ do A.;ad1ru 1aKo stała załug~. 
Niemcy tern rozporzqu1eniem zostały 
podrażnione, co ujawuHu si~ w artyki..
łach pism insp1rowanyci:. 

U.ziela Rembrandta. 
Berlin, l8 gruunia, M111011c:r f1la-

delf1Jsl\1 \v 1ae11er, l~ióry jest właśdcielerr. 
słynnego .Młyna„ 1\~mbraudta, nal>ył 
trz.y oura1.y Ltgoż m 3lrLa, zartac1wsz.y za 
nie 3 mUJony mare\. 

Zagadli:o'l'lle c~1tradzenie 
grobowca. 

Wiedeń. 28 grud n ta. W poszukiwa -
niu spnawców kradzieży .:·(a;zki z gro
bowca Karadżordżewicz6w policja zna
Jada owia czaszkę, a.i:: rzeczoznawcy 
za iucczają jej autentyr.:z11.;ści. 

Wiedeń. 28 grudnia. Misja austro-
w~gier;:-lu1 w B:atogrodzie otrąmata P<:J· 
lecenie wyrażen•a st.czerego unotewa111a 
królowi P1otrovn i rządowi berbsk1emu 
i powodu oby d nego p r Lest~ >st w a, speł„ 
uioue~o na cmentarzu St. M..i 1x. 

Delegacje auetro węuier · 
akie. 

Wlede11, 28-gu grud11ia. Sesja dele
gacji za„o.v1acta stę burzliwie. 

W 1wm1::iJI bu'1żct ma być traktowa· 
ny dość pobiel.nit:, ale Od pełnem po· 
s1edzemu zapow1aJają ruzmalle rel{la· 
ma:.:Je w ::;~rawie wo1 11y w~oslw-turec-
· kieJ, w ::;prawie u~1ąy1enia geueuua 
'oHrada 1 w uwych sprawach pulny.:l
uyLh. 

Hr. A~hrenthal, jak twierdzą, mieć 
b~dzie w delegac)i mimo króuwści se
SJI, do~ć trudne zadanie; natonuast ze 
stro11y Węgie:r planu 1 ą d.a niego osten· 
tacy!ne Vut ·.t11 zaufania. 

Wiedeń, 28-go grudnia. Delegacje 
austrim:l,ie wy brały Doberniga na pre· 
zesa. 

Wiedeń, 28-;:!o grudnia. W komisji 
delegu.:p w~giersld~J Aehrenthał powie
dLiał, że dyp:omacja austr aci<a dąty do 
spółdz.iali.1111a w jakna1p1c;:d~zem za1wń· 
cze11iu wo111.y miGdzy Włochami I Tur· 
CJą, po:1:eważ dłuższe jej przeciąganie 
zagrnżalo11y status q 10 na Bałkanach. 
Wslrnzawszy 111 to, ze podstawy polity
ki po:wstHly uiezmienne i że tral\tat 
francusi\o·niem eck1 zyskał ZUf)ełne U• 

znamt, wLZwat do 11aJ._;1~JszeJO ruziJa· 
lrzellli• j l 0rc.: ·_ lU Lftfol lllvW.Jllld aflllJI• 

ltuior pogróżek. 
Berii n, 28 1irudnia. - „ ł(oeln. Ztg " 

dow1adu it: s:ę z kół wo ,slrnwych, że b:i· 
wiący w l(onstantynopolu na url . ipie O· 
f1cer z ALlr 1 ć:l!!Opolt.t zos1at ar e5zt<JWa11y 
i zeznd. że to on wysłał w 1m1eniu 1a
koby stu of .c:::rów list z po .!różlrnm do 
m1ndra wo i.y, żąJa1ący wycofa111a s1~ 
z wu jny z \V 1ocllam1 lub w rLe..:1wnym 
rnz1e g1 ożą'"y za 111i:11.:11e111 11a zyc1e m1-

ni~tra. · 
Zamek słowiański. 

Berlin, 28 gruu.11a -W µuu11z.u Pocz. 
damu mnrar1ono na ślady staroiytue.to 

zamku. Sądząc ze znalezionych naczyń I 
przedmiotów, byt to zamek słowiański. 

Us~arAl:enie posła. 
Petersuurg, 28 grudnia. - Rada mi· 

nistrów µo wysłuchaniu wn;osku mini· 
stra sprawiedl1wosci na skutek prośby 
czlonka Dumy pań3twowe1 G0łołobowa 
o po-.:ąJ,111ęc1e do odpowieddalności 
'złonka Uu1uy państwowei Kuzn,ecowa 
o osiczerstwo w mowie, wygło:5zo11ej z 
trybuny Dumy, · pust11nowiła przelcazać 
te Sj)fawę pierwszemu ae„ arlamemuwt 
i ·~•HlY panstwa dla dalszeg0 po:;Li;pawa„ 
111ct 1-1ra wnego. 

Chunchuzi. 
Charbin, 28 gruda.a. - Ze stacj) 

Mangou wysłano Clwa oddziały straźy 
po~ramcznej w celu ~ciga;11a chunchu
zów. 

Ro4Eruchy. 
Bruksela. ~a grudn.a. - Z Konga 

belgiJSl\1cgo uade5dy w1esci, że W}buch· 
li«!łY tam rotruchy. Na m1e1sce wysłaa!l 
wojsko. 

Loi<aut. 
Rochdale, 28 gruu1ua. --· DLiś wy< 

wieszuuu w p12.~uzal111ach ba wełny za· 
w1actom1erne o ich zanrnrnęciu na cz.u~ 
nieograwcw11y. 

To samo stało sle w Blackburn. 
Swiadom1 rzeczy przypuszcza i ą, że ter. 
lokaut nie będzie trwał długo, przyczy. 
na bowiem. która go wywołała, iest 
błacha i nie odpowiada wysokości tydi. 
zarządzeń. 

Zajścia w Persji. 
Londyn, 28 grud111i:l.-.'l'iille:;• do· 

nosi, że walki w Tebryzie trwaią w dał„ 
szym ciągu. Załoga rosyiska otrzymał.il 
pos1łk1 w IJczb1e 800 kozal,ów i baler;i 
dz1at. 

W kjlJSlllacie rosyjskim zabito :. 
żołnierzy 1 4 raniono. 

t<o..:poczęły dz1ałalnooć rosyjskil) 
ekspcJY'Jt.: Kui .11!, 

Rzeź maurow 
Madryt, 28 (12) - D~pe$Za z Melitt 

donosi o bitwie 1a!\ą stoczyli hi5zpanle 
z maurami R fu. Czterystu maurów 
zostało wymordowanych. 

Dynamiciarz 
Nowy Jork, 28 (12)-Po;icja amery· 

kańska aresztowa~a członka bandy dy 8 

namiciarzy, która szerzyła przez czas 
drnższy poslrach wśród ludności. 

,Ąresztowany dynamiciarz nió3ł wa.· 
lilkę, w której b} łJ 7 bomb. 

Telegramy własne I 

„Nowego :1iurj. Łódzkiego" 

Pożar lkcścioła. 

Królewiec, ~9 gruJ11ia. - Wcwral 
spłonął w T harau stary kościót, pocho· 
dzący je5zcze z czasów zakonu l(rzyza
ków. Wierza jeszcze stoi, etie obawia)q 
się, że również runie. 

Akcia ratunkowa z p11wódu wys<'.>• 

kości kościoła była bai dw uirudn10na. 
Awiatorzy na •ó!tfoJnie. 
Paryż, 29 grud111a. Aw atorzy fran# 

cuscy, 11.t0rzy wraz z aeropla .wr11i wy„ 
Jechali przez Egipt do Tripol1:rn 1 zostali 

na granicy egipskiej zatrzym.rn!' przei 
władze eg1µs1~:e z powołaniem si~ na 

neutralnosć Egiptu. 

Walka pod Tobruk. 
l<onstantynopJI, 29 i!rud111a.-Ur1ąd 

wojskowy aonusi, że dnia 22 b. m. 

udało się wojskom tureckim wtargnął 
do Tobruk po 12-godzinnej zaciętei 

walce. Turcy wycięli w 1,ień całfl jedni. 

włoską kompanję i zdobyli kilka mi 

traliez. 
Ostrzeliwanie oltrętu au~ 

strjaGkiego. 
Tryest, 29 grudni .i. -- l<a .11tan Zar l 

dru~1 oficer z okrętu „Marta Washing. 
ton•, którzy tu powródli, opowiadaj~ 
obozernie o ostrzeliwaniu lełl,o okrctt 
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nzez włochów. Jak wiadomo, faktowi 
temu swego czasu zaprzeczono półurzę
tłowo. 

Akcja komitetu macedoń
skie§o. 

Sof]1, 29-go grudnia. Rewolucyjny 
komitet macedoński zapow iada szereg 
iamachów z wyrnźnem umo.ywowaniem, 
te chce przez to zmusić Europę do in
łerwencji w Macedonji. 

SkoplJe, 29-go grudnia. Zamordo
wano tu 5 b '.Jśt;iuków i jedną kobietę. 

Sprawcami Sił macedońs.::y rewolucjo
uiści. 

Wiedeń, 29 grudnia. - Komisja dla 
1arazy bydlęcej uchwaliła wnioski pos. 
Markowa i Starucha z żądaniem usunię· 
cia szykan przy przeprowadzaniu wete· 
rynaryjno-p0licyjnych zarz(\dzeń w Ga
licji. 

.·'·.~.~·'?(t'~~.: 
c 

do listew. 

Milosie1•dzia dla zwierząt, 

Nadeszła zima, ta najci~ższa pora 
dla calego świata zwierzęcego, to też 
istniejący w Łodzi od . 2 lat Związek 
majowy zwraca się do wszystkich rodzi
ców i opiekunów z prosbą o rozbudza
nie w dzieciach od nairnłodszych lat 
miłości dla tego świata. Uzieci powinny 
od najmłod~zych lat rozumieć i pamiętać 
że obowiązldem ka ż de r~o . szlac~et~e~o 
serduszka jest ten otacza1ący je sw1at 
zwterzęcy szanować i ochraniać, Szkoła 
usilnie w tym kierunku pracuje, ale 
pomoc rodziców lub na1blizszych opie· 
l\Unów jest niezbędną. Dzisiaj, gdy zima 
pozbawiła ptactwo pokarmu, niech każde 
dziedm codziennie rozsypie choć Lrochę 
okruszyn na balkonie lub za oknem 
mieszkania, a otrzyma w nagrod~ to 
moralne zado.volerne, że ulżyło niedoli 
tych drobnych s1worzonek.Zarząd Związku 
majowego zv.·ra1.:a się rówmeż do wszy• 
stkich ~woich przeszło 6000 czlonków 
(dzieci w wieku szkolnym) z prośbą 
() przestrzeganie regulaminu Związku. 

Każdy członek powinien karmić 
ptactwo i korzystając z każdej sposob· 
ności, wzbudzać w kolegach 1 w każdym 
miłość do otaczającego nas świata 
zwierzęcego. A więc m łosierdzia dla 
i;wierząt. 

Z a r z i\ d Z w i ą z k u m aj o w e go. 

Dziat handlowy. 

- (n) Zawiesze11ie wypłat. 

gu adjutant królewski. W ręce trzymał 
depeszę. 

- Co nowego?-spylał król Piotr. 
- Nap ~śniejszy Panie - brzmiała 

odpowiedź - wiactomość, którą nade· 
słał poseł królewski w V..: iedniu Simicz, 
jest tak dziwną i tak dziką, że nie 
śmiem jej :·rzedłoiyć Waszej Królew· 
skiej Mości. 

- Proszę pokazaćJ-ztiwołał król. 
I enerP,;C7:nym rucht>m ręki wyrwał 

adiutantowi depeszę. W miarę, jak ;ą 
czytał, twarz jego bladła i czerwieniała, 
w przygasłych oczach zapalały się o
gnie grozy, oburzenia i przerażenia, aż 
wreszcie z ręt{i króla depesza wypadła 
na kobierzec, pokrywający posadzkę, 
!<ról sam zaś się osunął na pobliski fo
tel i zamykając oczy. szepn~ł: 

- Nie ao uwierzenia. Co za dzi
kość! Co za wyrafinowane olmi_cień-
stwo. -------------

W Topoli, w miejscowości, skąd 
wyszła rodzina Karadżordżewiczów, król 
Piotr wnet po wstąpieniu na tron, za· 
czął budować wspaniały kościół. Na 
wzór kościoła Inwalidów w Paryżu ma 
być ten kościół grobowcem wspólnym 
wszystkich Karadżordżewiczów. Marzył 
o takim grobowcu wtedy, gdy jako 
młody podporucznik francuski cz~sto 
dumał nad trumną Napoleona I~ I oto 
u schyłku życia los pozwoHł mu urze
czywistnić marzenia młodośd. Kościół 
już jest gotów. W styczniu r. 1912 mia
ło nasiąpić przeniesienie zwłoK proto·· 
płasty 1 odziny Kara Dżordża i Jego sy~ 
11a Aleksandrn, ojca króla Piotra, do 
kościoła w Topoli. 

Król Piotr drgnął. Wszak szczątkom 
śmiertelnym jego dziada brakuje głowy. 
Miłosz Obrenowicz nietylko zabrał tron 
pierwszemu rycerzowi Serbii nowożytnef, 
nietylko nakazał go zabić, ale jeszcze po 
śmierci go znieważył, odcinając mu gło· 
wę i posyłając tę ostatn i ą baszy turec
kiemu w Białogrodzie ia1w podarunek. 
A basza turecki z kolei posłał Ją sułta
nowi, który przyozdobił nią mur _Stare· 
go Seraju w Konstantynopo1u. Az wre· 
szcie pewnej nocy g.łowa dzielnego ser
ba zniknęła bez śladu. 

Swego ojca, księcia Aleksandra, któ· 
ry 1ja11ował serbom przez- lat szesnaście, 
od 

1
1842-1858 roku, król Piotr pocho

wał w Wiedniu na cmt!ntarzu St •• Marx. 
Włożono go do trumny zaba.tsamowa
nego, w mundurze z ordernmi kosttow· 
nymi. z pierścieniami na palca~h, z obra· 
zem świętym, zdobnym w klejnoty. I te
go wszysll\iego złoczyńcy nie ~~sz~H. 
Ukradh natomiast czaszkę ostatme1 me· 
dzieli, rozbiwszy trumnę i znieważywszy 
zwłoki nieboszczyka. 

Chcieli w te11 sposób syna zrównać 

Według ostatn:ch wiadomości zawiesUy 
wypłaty firmy manufakturowe: 

- W Rownie Jos - Perec Feldman 
na sumę 1 óO tys. Reguluje. 

z ojcem, a król~wi Piotr~w.1 ~ać do PG"'_ 
znania że pomimo wygasmęc1a dynaSlJt 
Obren~wiczów, pamięć o nich żyje w 
se1 cach pewnej części serbów, luórzy 
nienawidzą jeszcze dzisiaj Karadżordżt.., 
wiczów, 1ako swoich największych wru ... 
gów. 

»la narzeczonych-
raa kilkoro. 

-o-o-
Młoda ®wr.ipna angielka, która od 

niedawna pochlubić się może tytułem 
narzeczonej, ogła'Sza w jednem z pism 
angielskich spostrzeżenia własne o fi
lozofi narzeczeństwa, dając przytem 
wszystkim narzeczonym kilim zbawien· 
nych i wesołych rad. 

Poniżej dajemy próbkę tych narze
czeńskich spostrzezeń. 

- Narzeczeństwo - jest jale l<ą
piel gorąca. z początku niemal pa1!, 
potem jednak temperatura taka staje sit; 
bardzo mi.tą; nie naieży Jec.lnak przeb)'„ 
wać w nie1 zbyt długo. 

Czasownrk .kochać" odmłeni ać na
leży bez trzeciej osoby. 

języki dane są do ukrywania miłvś· 
ci oczy-do jej zdradzanła. 

Nie wierz nigdy temu, oo inni po• 
wiedzą o pocałunku. Jeśli zamiennaś 
kiedy pocałunek z człowiekiem ukocha
nym - nikt na świecie nie powie c:i u 
tern coś nowego. jeśli 1ednaK togo nt-c: 
zrobiłaś-istoty pocałunku nikt ci ob· 
jaśnić nie zdoła. 

Co jest :ł:a głupie do wypowiedienia 
na głos-szepniJ na ucho. Nie sądź 
jednak, że słów twoich żadne niepowo
łane nie usłyszy ucho. Podczas twego 
narzeczeństwa zaostrza si~ niezwykle na
wet słuch głuchej bablti. 

W drobiazgach życia pozostaw na
rzeczonemu swemu zupełną swobod~ 
działania. Pozwól mu też czasami być 
dziecinnym i niegrzecznym. Najlepszy 
nawet mężczyzna jest zawsze trochę 
dzieckiem. a pozyskanie miłości i 7.aU· 
tania dziecka, to rzecz warta zachodu. 

Im rozrzutniejszy jest mężczyzna, 
tern oszczędniejszą pragnie mieć żonę, a 
każdy narzeczony ma swój .tick osz
czędnościowy". Kiedy przyniesie ci pacz.~ 
l(ę, zrób mu przyjemność i nie przecinai 
sznurka: rozplącz starannie wc;zeł. Gdy 
przyjdzie dnia następnego przyniesie c1 
za to niezawodnie dwa zamiast jednego 
pudełka czekoJadek. 

Listy miłosne powinny być króttde 
i słoctkie: więcej miłości niż hstów. 

Dziękuj Bogu. że ttarzeczony nie 
zna się 1111 strojach. Kobiety ubieraj~ 
się, mt;żczyźni noszą ubrania. .Gupełnie 
tak samo jak fakt, że mężczyźni kupują, 
a kobiety robią sprawunki. Kobieta nie 
czuje się nigdy tak szczęśliwą, jak w 
chwili, gdy czaje sie dobrze ubraną; 
szczęśliwy mężczyzna nłe wie nigdy co 
na siebie włożył. Niech cię to jednak 
nie łudzi; zauważy bowiem dobrze katdą 
zmiętą suknię i kaZ.d2l niezapiętą haftkę. 
Najpiękniejsza nawet bluzka mgsi być 
dobrze zapięta. 

Rozmaitości. 
Rad jako środek prze

ciw gruźllcy. Coraz głośniejsze 
staje się leczenie gruilicy preparatem 
d-ra Szendeffyego "Dioradinem"'. 

Ni 112 

Preparat · ten składa si' z rada w 
połączeniu z jodoformem i mentholem.. 
Wiadomo bowiem, że rad pny Uiywa
niu zewnętrmem jest bardzo energicz
Pym bakteryobójczym środkiem; tem 
silniejszy jest przy używaniu wewnętrz
nem. Wskutek trwałej promieniujące! 
emanacji radu wywiera on leczniczo 
działanie r,~ cały organizm. 

Opróc:i tego wywiera „Dioradin• 
swój wi:-ływ na gruźlic1; wskutek .poł21· 
czenia radu z lekam4 jak jod-terpeny, 
które organizm ludzki oputSzczają przez 
organy oddechowe. Te jod ~erpeny sa
me już podczas opuszc~ania dróg od-, 
dechowych wywierają wpływ antiseptycz· · 
ny na bakterje, znajdujące sit: w tycia · 
organach. 

Otót to szcz•śftwe r>Obtezenłe rMtl 
z Jod·terpen•mi wywiera bakterjobój· 
cze działanie na bakcyle Kocha. 

Tern tlómaczą się te dobre Wynikł 
przy leczeniu grutlicy ..,Diorad1nem•. 

U nas środka tego, o Re mi wfa„ 
domo, jeszcze nie atynoo, natomiast 
we Francji, gd:de osobne towarzystwo 
powstało dla fabrykacjł „Oforadinu« • 
środek ten uybko si4 r0&p<>WS2echnia. 

We Lwowie dr. KRtz rozpoclął ie.. 
czenie gruźlicy „ Diorandinem". . „ 

Podzłękowanl•, 

Na pnJtułek oocłe~ ~ 
chrześcjańskhrgo Tow. dobroczynności 
wpłynęły następujące ofiary: na bodowt 
domu na pra.-ytułek noclegowy od p. J. 
Johna rb. lOO I od p. j. .)anębowUft:. 
go rb. 10. ' 

Na opuł przy•ułku nadesłali ~: 
pp. j. John, J. Stefanus, T. T. Stełgorł 
i K. Hołfrichter - za ie ofiary l(omj.. 
tet przytułku składa szanownym ołia(o,e . 
dawcom serdeczne Bóg zapłał. ' 

Oficu-9. 
Zamlaał powinmwa6 ...wo„, 

PDCZn7oh 
na Szkołę Rzemidsł składa t -~ ..... 

Attgast Rubai. ' ... , ' .~ ' ' 

81ełda ....... -. 
Warszawa d: 28 iflłdnła. 

Pęllry Natw. 
6 % Renta • • • • 91, -
3% Pot. Wew. 1905 r. łOUIO 
4% • • 1908 r. lOl..60 
60f. „ Zew. ~ r. 10LJ6 
f>OI~ PIWl, 1 Bil. 471.- d -
o'!, • • II --. 3161.- • -
6810 • • Sdaołr. IM.- - -

Listy Zastawne: 
5>j19fe Zlemtkłe • • • 9l.- tO-
oli» • • ' • 96.llO 
4;,lo m. W arssawy • • 96,16 ~ 
511,oj, 1111 Waru11wy , 90.,6i •.66 
1''j1 m. E:.<:>dd • • 92,- -.- --
4Jl1 fo m, Łogsl • • 17.60 -- _. 
l\aofo 1»'. Warta. • 9ł.60 ._- ~1 _' 

Prsekasy; .... 

- Berłia • • 46.?A Jlhdd ( „ pl& • .':!. 
• Londyn. • ~.47 ICOl'GllJ • • , , 
y. t • Par„ ł'7 . .fS Fra•tl • „ • • • 

• WieW • ~9.40 -J • • • 
„ ... „, 

- W stanicy Grigoripoliszkaja w 
okregu kubańskim Piotr Koreniew na 
310 tysiE:CY rub: Proponuje SO procent. 

- W Nikołajewie bracia Hersz i 
Fajwel Rolenfeld na 50 tysięcy rubli. 
Proponuje SO proc. 

- W Warszawie fabryka rękawiczek 
A. Hecht, Kopa na 100 tysięcy rubli. 
Łódź zaangażowana poważn ie. 

Czy król Piotr może spokojnie spra
wować· swe rządy? Czy zamach święte ... 
kradzki, którego się dopuszczono w nif ... 
dzielę dnia 23 grudnia 1911 r. na zwłc ... 
kach jego OJCa, nie powinien mu służyć 
za przestrogę, że namiętności party1ne 
do dnia dzisiejszego kipią pod powierzcl ... 
nią życia publicznego w Serb ;i zbyt si „ 
nie, by można było u wierzyć w ich przt .... 
jednanie. 

Największy wybór 

- ·w Rownie I. f-lendelman na 50 
tysięcy rub. 

- W Malinie w ~ub. kijowskiej 
Awrum Nusel - Berow i ~ Bluma Lerman 

- W Rownie Wolf Juniczman da 1c 
SO procent. Pasywa 100 tys. rub. 

- W Warszawie A. Lieberman i 
Paweł Lisin; pierwszy likwiduje, drugi 
bankrutował już kilka razy. 

W Petersburgu N\. W. Pietru" 
c:howa. 

Włamanie się do rrobowca ks. 
Aleksandra Karadżordżewi cza i jego 
żony na cmentarzu St.-Ma1 x w Wiedniu 
odłamanie czaszki od szkieletu, tak po
spieszne 1 tal\ brutalne, ż..: złoczyncy, 
uciekając zostawili w grobowcu ·ko~o 
trumny szczęk~ dolną i włosy swojej 
ofiary, pozostawienie orde1 ów i kleino
tów niemal ostentacyjnie - wszystko to 
dowodzi, ?.e dopuszczono się tutaj zemsty 
na lm'Jlu Piotrze, zemsty na jaką może 
Się zdodyć tylko człowiek na pół azja-
1yci<1, albo człowiek l\tórego psyche 
tkwi jeszcze w poj<;ciach i uczuciach 
pierwszych wieków średnich. Edgar Allan 
Poe albo Ernest Teodor Hoffmann lub 
wreszcie Zachariasz Werner, ci dwai 

--- ostatni tak dobrze znani w Warszawie, 

ł/ konaku białogrodzkim pogaszo- mieliby w tym wypadku matericił o~f!lY 
110 iuż lampy. Dzief1 poniedziałkowy do rozsnucia jednej ze swych opowiesCI 
dobiegał JUŻ l\resu. - Król Piotr jesz- epickich al.bo oramaty~znych, pouuryct~ 
cze pracował w swoim gabinecie, ale i kolorytem, targając) eh nerwy akc1ą 1 

·on zamierzał s~ udać niebawem na odraż.ających ., dziKości' wyst~puJących 
spoczynek. tamze postaci. 

Wtem zapukano dyskretnie do Tymczasem to nie je.M Oj)OWitść. 
~~~~~ .. łntest DaV'd~iytO _Q~, v"' ' 

Instrnmentów muz~cznJcO, gramofonów i ~l~ 
oraz pełny asortyment NUT wszelkiego rod z aj u · 

ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: 

J. M. KAMIENIECKIEGO 90. Piotrkowska· 90. 

Miljony osóh uzdrowionych. 
Powagi li.~IJ,.,arskie uznały i orzekły, i:e 

Mycdlło ~~'HElRfJB,A ~~-
o„ra [JRile li•H'H~}?era (z siostrą mtłosiea•dz1a). 
jest jedyny.u najpewn_tejszym .lrnzniczym śr od ;;. 1„~, u s uw<ljącym pr)azcze, 

lsp1eż wągry, ł HB e krosty. swędzenie. l '"szelk~e n eC:tystośc1 ~kory. . 
iSiijoay kawałków w użyciu. Tys1ąoe p1dl1ękowa!'t od wduęczaycb cbo1ycb. l leka 

rzy - Kto ohoe aif skuteozaie wyl1ozyó. nłeob !•da tylko myliła . 11HERBA• z marq 
llodra miło:sierd1la a& kat.dym kawałku, gdyt wsr.ellde inne-bezwart11oiowe falayfikałJ. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumer1ach. rl204 12 1 

i' 



Nasze RTAL~~ cery zimowe na 

BRYKIETY 
na wagę - od I Lisłopadaa 
-----------------------------rb. 1.35 za markę H. W. za konec 

• 1.40 za markę C. W. na~ 
na sztu!lci - iak dotychczas '!:. i.: 

rb. l.5o za mHrkc; H. W. za 1 oo "d 11 k 

• 1.60 :rn markę C. W. z du:stawą u Kuchni· 

Skła!!_ węg!~ 

·~ ł drze•a p. f. „DRZEWO" 
Przejazd 21 i 80a. Tel. 17·09 i 28·60. 

Swiatlołeczniczy i Roentgenowsk1 

-fł/\ , K/t"NTO-= 
Spec1aJisty chorób skónrych; wwsow, weuerycznych 1 moczopłciowych. 

ulica Krótka NP 4. Telefonu NP 19-41. 112 o o 
Leczenie pron ienlami ~ oeintgena, iw iatłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów)' prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) ele trolity (radykt11ne usuwame szvecących wlosow), 

· maeaż 111ibracyjny i pneun.atyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc 
płciowa). uat1 a, usUWbme Lrnoi v. t-k , ruto i cysło•hopja (oświetlanie 
organów rnoczoµk10wych). E.lektr„czne śYc.lt;tlne kctplele i gorące 

. po ... ietrze. L"czenie syphilisu, .Ehrl1ch-H1ta 606". 
Przyjmuje od b - z i oa o-9, dla pań od 5 - ts; osobna poczekalnia. 

~łworny zapac• kvfat6w Japonjl 
i 

PERFUMY. WODA H A 
==KOLONSKA, 
MYDLO I PUDRY. ACO 

- T-wa fabryki perlum 
S. I, CZEPELEWIECKJ i S-w1e, Mos wa. 

. .... 
in1st um handlu i przem~~słu 

VII klasowa żeńska szkoła haailova 
J. ~- l\Bl\ Dzielna M 16 

Ka~cclarja szkoł~ za\~iadao1ja nm.eJszem osoby życzące 
sobie oddać swo~e dzieci ua półrocze drugie, że rozpo• 
cz~to p_r~yJmowame podań codziennie oprócz sobót od 11 
do 2„g e). !!łzy podania.eh uprasza się dołączyć niezbędne 

• _ dokumenty. 
Egzammy rozpoczną się dnia 2115 Stycznia 1912 r. 

··~ ' 

Mil Y PODAREI< DLA PANIENEI< 

NAl<ŁADEM I UDW FISZERA Lódź KSIĘGARNI • Piotr'ko a ~ a 4-=: 
Wyula śwleto z druku, batdzo zajmuj11.ca bldka dla dzfewci;,t tycia 

pensjonarek przez L. T. Maede pod t7t. 

lłiiJ „ VV świecie Dziewcząt" ------
s . 64 go wydania orygioał11 11ngiol1!i:leg•, pruło1yia ELIZA WAWRZYCKA 
'Z 4 ·ma barwneml 1yalnaml, "' ozdobnej oprllwi1 1b, 2,40. 91)-ł f; 1 

Pre1~umerować 
. , wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać ię w tychże 
iciśle, wadłułł .cen red kcyjnych 

można w „PROMIENIU11 

Piotr o s 8•, telefon 1200. 
Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 

warszaw3kich, jak: ·· 
,_Tygodnlk ~lu1ti:ow1ny 11 , „Swl t•, 111 Nowe i7cie"; .Wolni: Słowo" •• My"l ~ 
Niepodległa , • 'l ygodnłk Mód J Powieści", .Priyjaciel Diteci" Gneta " 
Swiiteczna•, ,Trubadur Polski", Goniec Poranny i W 1eo:rernyu 11 Nowa 
Gazeta• K · p 11 K • u ' " u' " uryer orano' , • urjer folski , „ WiadoUlości t:odL!dn11e", 
111Kolće , 111Alucha• i *· d. 2))li9- U- 1 

Teatr „ijRA~IA". 
~· . 

t'ROGRAM od 16 do 31 Grudnia r. b 

ZDUMIEWAJĄCY PROGRAM, 

„.urzJń&ka peretE<°b 
l!l osób pud dy1 ekcją. p Garlaad3 
i FilandeUji wyk<>nają. "Udauy ks ą.~e · 
:-.1ur:i:ynska operetka ta 'pie wam 

i tancami. 

Re mare·Rilay 
Mistycz11a pantomina 

The :::.te ar vom. . l) usóKo~miczna ti<:eaa pod nazwą. 
,,Ąkrobacl na ul1~y''. -
11u•r A. geli 

Wlrtuo:i: na rozin11tych mstrumi:ntach 

::tt..:p llOJ 
t{osyj11kl humorysta ze swoj:11, CudM 

Hann • mią.. 

wo1c1ecn w111rolł.łlewsk1 . 
Mooolug1sta pols.lc1, wykonawca ty 

Eów miejskich -ltl. ~ro~ior 
Ang1elllka sub1 etlCa. 

U RA~lA·1'10 wspaniała serja obra-
zów w kolorach. 

Ważne ata J ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

'' 
GE A" 

KARTO\VSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Telefonu N!! 28-0I. 
Poleca Szan P1miom w f,.>dzi j okolicach 

NAJPIĘKN EJ ZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wysu
tZ-:n1em (Manicur) czy~zczeaic paznogci 
lal"bowenu1 ,-.;łosow J wszelkie foboty vr 
zakres. p ruk1uat.wa wchodii,\ce jako t": 
loki turba'lowe warkocie i post1sch, za · 
w~ze w na ;nowszym &ty lu wykonywan!I, 
pfJd molru l.; ie r11nll: irU1. Wy uciam 1J pint1• 
eta naj uow~ ?:ych. f1ytur w o le kc 111 cl& 

Al.,011 a~t11t Iła llll ; 011 i w dot ·1c l\ 

Kto szula: 
=------·--

pra~v, 

posady, 
słutbv, 
mieszkanta, 
ztiytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

' .„ 1 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzednikćw, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokOJÓWCic, 
kucharzy, 
kucharel\, 
słuz.by. 

na1 ąC: mieszkanie, 
kupi: h:b sprzedać 

ziemię, handle, 
eospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogó lu 

11ajlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~ow~m ~urJtrze ŁMl~im". 

Lecznica chorób skórnych i waner1cznych 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnic ~<iego 

ulh::a óioz ńską 38 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla cJoryct1 od 2-5 rb., ambuł& 

torjurn dla uieiamożnych, oO kop. 
Leczenie promieniami •1oentger1a, lampą fin e• 

na i Kromayera 1 prądami o wy.sok:em napięciu (ar•on• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syt~lis. 

Godzmy przyJ~ć: od 8 - 9 rano, od 1 J i pół do 1 i pół 
w noł. J od 7 - 8, w ntedzielei $Wt~ta od godz. ~-10 i 
od 12 i pół do 1 t pół po pułudmu Kub1ety cłlori! na choroby 
skórne 1 weneryczne 1Jrzyjmuje p•ni r. Zand·Tennen• 
baum w poniedz1a.łk1. lirodr 1 p1 c c1 o u <> 1 pot cb S 1 pń 

Specjalista chorób włosów, skór
nych (piegi 1 pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphllis) 

Or. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa4 

żem. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 

rednia 5 9 powrócił. 
Sp.: Choroby Sł\Orne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze~ 
nie !:>yphili:1u Salvirsanem 0 ER· 
UCtt-HATA 606'' tinterven). 

Leczenie elektryczności (ełeidro· 
izem) i masaź:em wibracyjnym. 

D1a pań osobna poczekalnia~ 
Godziny pu.yj'!C: od 8-1 rano I od .C.-ł 
wieea. W niodr.iele I 4Wir.t11 Q.-~ poł 

6~ Lif maDOWiCZ Dr. L. Prybulski 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
~pęcherza i nerek) 

Cystoskopia I zgłębnlkownnia 
moczowodów. 

Godz:. przyj~ć: od 8-10 i 4-7 

SPf.CJALIST A 
Chorób skornvch, wensrvcz nyoh 

l n1amocv plCIOWOI 

Dr. LE t KO t~ ICZ 
1,owruc1k 

Przy syphil1s1e stosowanie pr&iJ 
„tii~b" 

Leczen.e eieKtrycznośclą 1 masa
żem w uracyjn)m. 
Za1..houn . ~ 1"li 33 

od 9-1 1 u•J b- 1$ dla pa ll od 6-6 
w ~i•ll."01~ 04. 11 ~ a. ,., l lOi i o 

t.horoby skórne, włl)::>1.-1w, (kos-
111 etyka) wenerycz,ie, rnJ1-zopłcio· 
we 1 niemocy płciO.itt. 1 • ~e~zenio 
syphilbu Salv&rsanem .Ehrlich· 

ttata 606„ 
ulica POŁUDNIOWA .Ni 2, 

Pnyimul• oboryob od 8 - l rano 1 ~ 
4 -- 9 P" poł., paale od !I - 6 po pe 

867-4 o Ol 

Dr. . K~aczkin 
G<.rinaiHtvHWlkl ''. 

Syphlll,, tkórne, w1ner\C~tnł. 
eburobv tług moc1owyah. 

"'U:.J e .J„ 8 - LAh" .:ld 
5- 8 wiccz. ula l!&l:. od 4.-b • 

f' O udn :t• 11 !3--0 
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8 NOWY KURJER ŁOOZKt - !2Q t?tudn fa 1'11 roh. 

r----.,-------------------1----------------------.... ----„ 
ZIARNO 

rag eł Najtańsze pismo tygodniowe dla rodzin polaklata 
pod redakcj~ ST ANISLA W A BEŁZY. 

W ciągu roku daje 52 numerw bogato 
ilustrowane i 12 tomów powieicl 

szkiców historycznych oraz naukowych. ' -
w Warszawie C'CI 

~ 
== 

ZIARNO POMIESZCZA: 

Skłaa fab yczny 
Kroniki . s~ołeane, pneg111dy polityane, 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powideł I nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podrót/ i humorystyk~ 

~ Lodzi Piott'kowska 69 WARUNKI PRENUMERATY: 

"" Warszawie I na Prowincji 
Rooznie Rb. - - 5.- B.OCS!lk llb. - - 6i-

p oleca wyroby platerowane 
i Srebrne 841° 

P6łroanłe ~ . - - 2.60 P6łroc;1nle • - - S,-
Kwartalnio • - - 1.26 Kwartalni• • - I 1.60 

Za granic'- Rb. a 
Za ph:Jrn, oprawę dodatków se zlooealem pobłera•1 R. 2 rooa 

Uyrft 1'. 1Je„isrie. 
• We czwartek ~ 29 grudnia 1911 r. - 

Wielkie galowe przed stawienie 
Pierwszy raz w Łodzi przedstawiona b~dzie wielka 

romantyczna PANTOMINA: 

I Chata Wujaszka Toma 
w 6 aktach i 10 obrazach z apoteozą. 

W pantominie blerze udział przeszło 150 osób i dwie 

I orkiestry, utworu. petersburskiego baletmistrza p. 
Antonio. Kostiumy z zakładu Barucha w Wiedniu. 

I P!Ckne nowe dekoracje i rekwizyty wykonane przez 
w1nzaw1k. dekoratora p. Szafrid. Peru ki i mas.d 
pochodzą z firmy Teiman i S-ka w Dreznie. Sliczne, 
efektowne oświetienia. Urządzenie tej pan tomi ny i< OSZ· 

• 
tuje przeszło 5000 rubli. 

Ostatnie gościnne wys~-:py zuanego angielskiego 

I tresownika kapitana DJery Klarka ze swoją 
grupą afrykańskich 

• ;;:o)fłJ:~l~d~O~:::~~~' • ) dyrektorowej cyrku Adelaidy Devigne. 

I 
W nied:r.:ielę; dn~a 31 go grudnia r. b. i w poniedziatek 

1 go stycznia 1912 r. po dwa przedstawienia. 
Dzienne: o godz. 3 ej. Wiectorowe: o godz. 8 i pół. 

Szczegóły w programach. 

••• li . •• 

„HAND LO WIEC" 

• 

JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wyohodzl I-go I 15-go kaź€Dego miesiąca 

„Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handlowych i przemysłowych 

11Handłowieo" zamieszcza "ltałe wakujące posady. 

. „Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

11Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,„HancUowca" prenumerować można we wszystkich ka11 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

!dres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenome.ratę · wnosić również moźna przez 1f-wo pra

Dr. M. Papierny 
Aku•zer i specjalista 
~h.orób kobieoyoh. 

Przy1mu1e d~ 11 rano i od 4 1 pópoł 
~ 6 1 pół po południu, 

Uhca Południowa 23 
Telefonu Nii 16.8it 2640 

Dr. I. Silberstłom 
m ;e5zka obecnie na Zawadz· 
kiej N! 12. Choroby skóry 
włosów, i \~eneryczne. Radykał~ 
ne usuwame szpecących wło· 

sów. . 

'i!9ES: ::•:::::·=:.:~:::~:~.::..:~· 27. 
W nledziel411, 31 ·go grudnia r. b:_ puktualale o godllllio S·•J po po-. 

Judołu w sali Twa „Przyszłość•, Palislra Nr. 2'J. odb~sle 11, 

fladzwyczajne Dg61ne Zebranie 
członków Towanyatwa „Nan Dac:h •. O ile o god1. l·•J ai1 sbierae 31411 do-
1tatoczna liczba c:iłonków. to o godz, '4-ej tegol dma odb~1ie 11, nastepoe 
Og61ne Zabranie, które, j11ko nrołane w drugim termłale. b~z:1e prawomoo~ 
bez w1glcdu na Ilość obecnych 01łonków, 

Porz1'dek dsienny następ11J-.cy: 1) Zagajenie °'61Dego Zebrania. 
2) Wybory przewodnicz~cego, 3) Sprawo1daale Zandu 1 kupna plac11. 
4) Kwestja zebrania funduezów potnebnych do budowy. 995 -2-1 

·~~~~··~~~····~· 
Oułoszenl·a drobno. potrzebna dziewczyna ubogich 

Przyjmuj~~ _od 11 i pół• od l I pó U rodziców zim• do dtieci la• 
po poł. od !) 1 pół. do 8 i pół. wleci „ 
Dta. pań od 4 i pół. do 5 i pół. W .llict· ------------ tem do paszenia dwóch krów, 
ditete do 3 po poł. A A A A A Która z pań Wiadomość prosz-: przysłać pod 

1 1 „ 1 1 chce mieć adresem stacja Łódź - Kaliska 
dobrą bonę, gospodynię, kuchar- Roszkowski. 1001-2-1 
kę, młodszą niańkę. ze świadec· poszuKuJę jJłl(i1goKolw1eK za}«:" 
twami rekomendacją prosze sią cia. Mam lat 24, posiadam 
zgłosić do kantoru słuiby i bon chlubne świadectwo. Władam j~ 
Apolinji Fiszer, Piotrkowska !Oa zykami: rosyjskim, i polskirrt 

Dr. wed. 

)łichał lantor 
· Choroby Chirurgiczne 

ul. POLUD~iluWA 3 
Tel. 18-27 

Przyjmuje od 8-10 g. rano 1 od 3-6 pop 

Dr. med. Z. Golc 

--~------9_4_4...-t-.s iVlam ładny charakter pisma. 

Ai 1\lleDle z 1rze ... h 1,oKOI uraz Wysoka 37 m. 38. 1008-3-1 
, maszynę nożną rozprzedam potrzebm: człow1ek do rvzflO• 

tanio. Południowa 24·14. szenia towarów, kaucia 100 
________ 9_9...;T!_-_3;..-_..1 rb. pesja 25 rb., i kobieta do 

Do sprzecianJa. kilf(anaśc1e be~ obsługi na przychodniu. Zawadz• 
czek kapusty i ogórków ka 10, Niemierski. 1012-„1-t 

kwaszonych oraz kilkanaście sklep narożny do spra;euamą 
chor-oby skórne i wener. korcy koksu Łagiewnicka 26, Wiadomość Przejazd ró ~Wade 

ul. Mikołajewska ff! 18. Witkowski. 861 --=- 30-l nej .M 61. 1009-2-1 
Telefonu }& 2060. Do odna jęcia duzy ~· UKÓJ z skradziono z lmżuchem pasz. 

Godz .Pr•yjęc od 9 do 12 , od 4 i pbł osobnem wejściem. Wiado- port wydany z ma:!. m. Ład· 
do 7 1 pół w„ w Niedziele i świeta od mość u stróża, Główna 59. ks1ążeczk~ instrukcyjną i świ 
9 do 1.2 i pół. r376 10 1007-8-1 dectwo wydane przez policmajs 

Dr. med. leybero 
Fortepian w dobrym stan ie do m. Łodzi na imię Francisz. 

sorzed<rnia. Dzielna 31 .m 9; Pawlaka 980~3-

Fotel aKladan:r dla cho· lagm~ta matrykuła wyaana 
rego lekki wygodny do sprze- gimnazjum rz,dowego 

Choroby skóry, weneryczl)e dania. Piotrkowska 208 imi4' uczma 8-ej klasy. Miecz~ 
moczopłciowe m. 6 1 ll•piętro. 965-0 sława Rozeublatta. 

0-1, 6-8. Dla pali 6-6 poczekalnia J1:Sl a.o oduan a na własność l. · aginął paszport wy<lany z i; 
oddzielna. chłopiec 17 letni. Dzielna 4:7 Kazano w pow. Iłża, gub. r 

Krótka s. Telefon 26-60. Wiadomość u atróża. lOU-2 domsklej na iml_, Hersza Fri 

Jest dz,ecKo chłoµ<.:zyK llCLłLCY mana 982-3 
lł roku do oddama na włas- z- agm4=ła suKa t>haka cude u. 

r P G ność ul. Zakątna Ji 65 m. 61. teterka znaluca raczy o rossman 985-2-1 rowadzlć na Cegielnianą 62 
' ' ii l\A ag1eł do sprzedania w dob· P Lip~a. Nieprawy posiad 

Choroby Wewnotrzne j izieci lU r fm słanie z powodu wy· odpowiada sądowni~ 983-3-
, 1azdu. Skierniewicka lL_ ~_011-3 zag111ął paszport wy~a11y z g 

Piotrkowska Nr. 15 Natychm ut do wyna1~c:1a: na ny przysucha, pow opoczy~ 

Telef.
·• 

21
_
33 

ul. Nowo-Cegielnianej Hi 16 kieao gub. radoms .<1e1 na 1 

2 mieszkania po 4 pokoje z Hersza Kopłowicu 984-3 
kuchniłl i WSZelkiemi wygodami. zagmeła karta Od paSl iJ Or 
na ul. Dzielne1 ~41-3 miesz- wydana z fabryki Poz Dr. Rabinowiez kania po l pokoje z kuchni• i skie o, na imię Jana Szybilsde 
wszeik1emi wyg?dami. :ramie zaginął' paszport wydauy 

CHOROBY GARDŁA, NOSA, sklep z _przylega1ącem mieszka- miasta Zychlina, pow. 
i USZU. ~ i em. Bhzsze wiadomości u stró· nowskiego gub. warszawskie; 

Redaktor J. N.arasi ias k i. Kierown ik literacki et. Hoffman 3. ZIELONA 3. zy. 996--6-1 imic: Kazimierza Folwarnl' 

" - . ™-a I g I I U I I I U I I I I p· apier gazetowy aa pudy i 1ooa-3 

cowni ków handlowych (t)liska ,.M9). • 

f · I rnnty do 1przedania. Wia- ' J agin~ła karta od paszpo 
Księgarn i e C. ~. Uli era i Wolffa polecają Nowootwou.ona domość w kantorze „Kurjera• LI wydana z fabryki Pozni 

•~w'6ść ! Nowość! Yracownia Sukien Damskich Zachodnia 37. skiego na im\ę Łukasla Fla 
JORi.FNt\ NA WIENIAWSKIEGO). potrzebna kobieta do domo· 1010-1• 

H a r t k I;; z··· p a m 1' ę t n 
1
• k a o, l!.g• "ee t. ie3• wego g_ospodarstwa do samo• zagiR~O swiadectWv slusar '" )Ił • 1\• tnej osoby z kaucyą 200 rb, Ofer· i paszport wydany z g 

ty pod M, B. 973-3-1 Wojciechowice, pow. opatows 

ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego. Lódź, Zachodnia 30 pokój duży 0 dwóch ok- go, gub. radomskieJ na i~nię 
- - · z powstania 1863 r. i z emigracji.___ (róg Konstant.) m. IO nach, zdatny na biuro lub Młodożeńca. 1002-· 

(2-gie pi~tro) gabinet lekarza albo adwokata / aginął paszport wydcmy f 
Cena dwoch tomów rb. 2.40, R b f l'd lub salon prywalny do wynajc:- ~ burmistrz.a m• Brzezmy, 

Czy~~y dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor o o a SO I na. Cla zara2.. lub od 1 stycznia 1912 piotrkowsk.ie1 na 1mie Ch~ IE5 
n~ korz~sc Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy ora7. Kasy Ceny przystępne. Piotrkowska 209 m. 6 ll-Pi4=tro. Tobiasza Oillera. lGOó-1 
Ltterackei. , 538-3-1 potrzebny pollJer studniarald 

1 Do naoyc a we wszystkich k si ęgarniach. do Kalisza u A. Hoffmana •••••• 

ę, W.id'll'"' ::-.... i_~A ii&ll„_.llr _ T :r; it11 - LI I I a i I fi I I li I! Piotrkowska~ 128. 1006-2-1 
au.---. Hllrldt~ łM....AcukamiJL lstdkL ZadtoclW&, Jl- ~· ··- .t „ .J - .1 1i·-~J-.tł.MQM~ 


